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+ CENY OGŁOSZEŃ: © 


Za wierze milimetrowy przed tekatnm 
50 gromy, w tekście | nade! 
36 groszy, za tekstem 15 gosp. 
Ltobse ogłoszenia po 5—10 groszy ra 
wyraz, Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15gr. sa wyraz. Tlustym , drukiem 
podwójnie. Zagraciczać 100 proc, 
drożej. 


W numerach awiątecznych i ole- 
dzielnych ceny © 25 prac. droźszo. 


Za terminowy druk ogloszeń adm!* 
miatracja nie odpowiada, 


Kı nowa podwyżka obowiązuje 
jut wazynikie przyjęte ogłoszenia do 
amiany cen bez uprzedniego rawia- 
domienia. 


WYDAWCA: „Kurjer Zachodni” 
-ŘE 


Komisja spraw zagranicznych. 


WARSZAWA, 6 11. (Tel. wł)— 
O ile nie przeszkodzi zamierzone po- 
siedzenie plenarne izby, to w sobotę 
zrama odbędzie się dalszy Ciąg dy- 
skusji komisji apraw zagranicznych 
nad Locarno. 


Sprawa bezrobocia 


w komisji ochrony pracy. 


WARSZAWA, 6.11. (Tel. wł.) — 
Na posiedzeniu sejmowej komisji o- 
<hrony pracy toczyła się wczoraj ży-. 
wa dyskusja na temat bezrobocia. 
Wielkie przemówienie wygłosił poseł 
Trepka, (Z.L.-N.), ujmując bezrobocie 
jako zagadnienie natury ogólnej, wy- 
pływające z całokształtu przesilenie 
gospodarczego i tinanaowego. Mów- 
ca domagał się przeprowadzenia re- 
formy ustawodawstwa socjalnego 
zwłaszcza w dziedzinie czasu pracy i 
urlopów. Dyskusji nie zakończona. 
_ Na znak nieufności do obecneza ga- 
bineta „At Langor imieniem „Wys 
zwolania* zgłoaił wniosek o atwiet- 
dzenie, że bezrobocie jest skutkiem 
polityki obecnego rządu. 
Rzecz znamienna, że wszyscy 
mówcy zarówna prawicewi jak i le- 
wicawi krytykowali bardza astro mie 
niara pracy, p: Sokala, m którego 
obranie nia podniósł się ani jeden 
gios. Dzisiaj, w sobotę dalszy ciąg 
abrad. 


Podział referatów 
w komisji budżetowej. 


WARSZAWA, 6-11. (Tel. wł.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu komiaj! 
nudżeżowej uatalona dalszy rozdział 
referatów. Objęli: Prezydent, Sejm i 
Senat — p. Haruszewicz ZL-N, Naj- 
wyżaza Izba kontroli państwa — ® 
Ponczek, aprawy wawnętrzne — p- 
Ramocki, Prezydjnm rady ministrów 
. Zółtowaki, aprawiedliwość — p. 
Kaczyśaki, rolnictwo — p. Piuciński, 
roboty publiczne — p. Kucharski, 
długi państwowe i emerytury — p. 
Michalaki. 


“Pomoc dla biednej 
ludności. 


WARSZAWA, 611. (Tel. wł.) Z 
kól zbliżonych do Ministerium pracy do- 
wiadujermy się, że przed IQ dniami zo- 
stal wysłany okólnik do wazyatkich wo- 
jewódatw, ażeby w porozumieniu z za- 
rządami miast nadeslały sprawozdania o 
zorganizowaniu jednorazowej pomocy 
doraźnej i dostarczania bezpłatnie lub po 
anlżonych cenach kartofli, węgla, mąki i 
1d. Pomoc ma być organizowana ua 
zasadzie, że Częściowo pokryje wydatki 
rząd, czędciowo zaś samorządy. Do- 
tychczań wpłynęła część odpowiedzi. Fa 
otrzymaniu wszystkich Odpowiedzi rząd 
przystąpi do realizowania tych zamiarów, 
Oczywiście realizacja ta będzie postępo= 
wała w ramach budżetowych. Pomoc 
ma być wydatniejsza w ośrodkach na- 
azego życia goapodarczego, kióre apo- 
j ainia ja aa sem. 


- 


"Sobota 7 listopada 1925 roku. 


| aan wan Dziennik polityczny, Społeczzy, gospodarczy i literacki. Sem umc 
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Seim gad znakiem otrukcji Wyzwolenia“. 


Do ugody na konwencie senjorów nie doszło. —Uprzej- 
mość wicemarszałka Moraczewskiego. —Demonstracyjny 
wniosek o rozwiązanie Sejmu, 


WARSZAWĄ, 611, (Tel. wł.) Dzłś 
zgodałe z uchwalą konwentu stenjorów 
odbyła się w gabinecie marszałka Sejmu 
narada, w której uczestałczyli referenci 
reformy rolnej w poszczególnych klubach, 
a mianowicie pp. Staniszkis (Zw, lud.- 
narodowy), Fitzaer (chadecja), Osiecki 
(Piast), Kwapiński (P. P. S.), Poniatow* 
skl 1 Sanojca (Wyzwolenie), Pluta (Zw. 
chłopski). 

W trakcłe rozmów uzgodniono 
mniej więcej poglądy na szereg popra- 
wek. Gdy jednak przyscło do popraw- 
ki, która ustala sposób odszkodowania 
a jest zawarta w ar, 31, stronnictwa u- 
miarkowane kategorycznie mie chcialy 
adsiąpić ad uchwai senackich, „Wyżwam 
lenie" natomiast aosolutnie siĘ nie zgo- 
dziła. "o «er 

Wobec tego rokowania spefkły aa 
miczem i „Wyzwolenie“: po otwarciu po- 
siedzeala kontynuowało gbstrukcję, 

Na początku posiedzenia popołud= 
niowego poset Popiel imieniem komisji 
tegulaminowej oświadczył, |ż zdaałerm 
komisji rozdzielenie głosowaala nad po- 
prawkami jeat dopuszczalne, must być 
Jednak zgłoszone przed samem głosowa- 
Diem. Praklycznie rzecz biorąc, decyzja 
komisji nie może być zastosowana do 


obecnego głosowania. To też była oaa 
bardzo nle po myśli „Wyzwolenia” , któ- 
re domagała się wyjątków. Wobec pro- 
testów ze strony prawicy wicemarszaleź 
Moraczewski oświadczył, że stanowiska 
„Wyzwolenia" akceptować ole może, 

Rozpoczęło się wobec tego maaoton- 
ne, nudne | mużące głosowanie imienne 
kartkami. Odbywało się ono przy zu- 
pełnem znudzeniu i znażeniu izby, tak, 
że bardzo niewielu posłów wie działo nad 
jakiemi poprawkami się głosuje Naogól 
głosowano w zupełnym spokoju, bo- 
wiem  wicemarSzalec Moraczewski g= 
świadczył, że nie będzie stosował repre- 
sji, © ile „Wyzwolenie* ograniczy się do 
„Daliukcji rormalnej, a nie będzie usilo. 
malo czascami i biciem w pulpity te- 
r wać izby. 

L Pose! Hagióski imieolem „ Wyzwo- 
„lenia zażąda! przerwania obrad nad fe- 
farmą rolą, a przeprowadzenia w to 

Jsce rozprawy nad wnioskiem „Wy. 
*zwoleuia" w sprawie rozwiązania S-|mu. 
Za wulossiem posia Bagińskiego wypo- 
wiedzieli się tylko „Wyzwolemie*, Bryliści I 
mniejszości slowiańskie, Wniosex tem 
samen upad, poczem w dalszym ciągu 
powoli toczyła sięreforma folna, 


—— 


Ku komqromisowi i wsnóbiciałaniu stronnictw. 


WARSZAWA, 6.11. (Tel. wł) W 
kołach politycznych prowadzone są na- 
dal rozmowy nieobowiązujące na temat 
wyjścia z obecnej aytuncji państwa. 
Trudno dzisiaj już w czemkolwiek a 
cyzawać te rozmowy i ich dotychcza- 
sowa wyniki, Nie wyszły one bowiem 
jaazcze ze utadjum zaczątkowego. 


Jednak już dzisiaj można podkre- 
ślić, że znaczna większość stronnictw 
zdaje nobia sprawą z powagi położenia 
kraju i z odpowiedzialności, jaka na 
nich spoczywa. Dlatego też skl ię 
one do pewnego rodzaju zawieszenia 


broni i wspólnego azukania dróg wyj- 
ścia. 

Zauważyć należy, że rozmowy te 
nia są bynajmniej sklerowane przeciw 
obecnemu rządowi. Szukając wspólnych 
punktów programowych stronnictwa idą 


kreśla konieczność seal pomię: 
dzy stronnictwami i zwraca uwagę, że 
wszelkie kombinacje związane z po- 
myalem dyktatury Józefa Pitaudakiego 
nie mogą być brane wogóle w rachubę. 


Aresztowanie Adolfa Nowaczyńskiego 


Aż kilku policjantów przybyło do mieszkania. 


WARSZAWA, 6-11. (Tel. wł.)— 
Dziś a godz. 6'e| rano do mieszka- 
mia Adolfa Nowaczyńskiego przy ul. 
Złotaj wkroczyło kilku policjantów, 
zaaresztowalo go x miejsca i w ka- 
retce więziennej adwiozło ga do wię- 
zienia w Mokotowie. 

Aresztowanie to nastąpiło na pod- 
atawie gyroku w procemis o pajedy- 
nek z „łe Dzwcnkowskim. Zarówno 
Nowaczyński jak i Dzwonkowski ska- 
tani zostali na dwa tygodnie aresztu 


i zrzekli się prawa apelacji i korzy- 
| stania z: amnestji. 

Zauważyć zależy, że Nowaczyń- 
aki mie otrzymał zupełnie zawiado- 
mienia, aby się atawił celem adnie- 
dzenia kary. Tego rodzaju areszto- 
wanie, a zwłaszcza forma w jakiej 
przeprowadziła je palicja, wywołała 
w kołach politycznych wszystkich o- 
bozów wielkie wzburzenie i niewąt- 
plwie odbtje się głośnem echem w 
parlamencie. 


"Cena numeru 15 groszy. 


Kosio czeków P. K. Q Ne, cima 


Preaumerstà wynosi: 


ZŁ. 2,50 


Z odnoazeniem miesięcznie: 
zi. 2 


W Zagłęhiu po za Sosnowcem, Be 
dzinem i Dąbrową: zł. 3. 


Z przeaylką pocztową 
sł. 3 


Zagranicą 4 s, 
s=m 


Redaktor: Tadeusz Oploła. 


Polska uznaje nowy porządek 
w Persji. 


_ WARSZAWA, 6.11. (Pat) Dzia 
Ministerjum spraw zagranicznych po- 
lecito charge d'affeires w Teheranie 
Hemgplowi uznać nowy atan rzeczy 
w Persji. 


„Demagogiczae przedstawienia” 
magistratu warszawskiego. 


WARSZAWA, 6-11. (A. W.) — 

ostatoich kilku miedzielach dla 
szerokich warstw ludności teatr imie- 
nia Bogusławskiego dawał przedsta. 
wienia z których artyści zrzekli się 
dodatku ekonomicznego. Pięknaj tej 
myśl! należała tylko przyklaanąć. Tym- 
czasem magistrat warszawski zwrócił 
się do dyrekcji teatru z żądaniem za- 
przestania „demagogicznych przed- 
stawień”, 

Widocznie magistrat uznał jedną 
z komedji Moliera, która ontatnio 
długo była na afiszn, za 'sztuką de- 
magogiczną, 


Wiedeń będzie notował walutę 
sowiecką, 


WIEDEN, 6-11. (Pat) „Aligemoi- 
ne Zeltuag" donosi, że auatrjacki 
bank narodowy postanowił wprowa- 
dzić urzędowe notowanie waluty so- 
wieckiej. 


Wybory prezydenta 
republiki łotewskiej. 


RYGA, 6.11, (Pat) Nowy sejm 
łotewski wybrał ponownie Czakatego 
prezydentem republiki  łotewakiej. 
Czakste należy do centrum demakra- 
tycznego. 


Działalność monarchistów 
w Bawarji. 


MONACH JUM, 6-11. (Pat) Tote|- 
szy organ macjalna-demokratyczny 
„Minchener Post“ donosi a wzmoża- 
nej działalności organizacji monarchi- 
stycznej, ostrzegając przed moażliwo= 
ścią nawych zamieszek w Bawarji. 


Manifestacja na cześć 
Mussoliniego. 


RZYM, 6-11. (Pat). We wazyat- 
kich miastach w .sktch odbyły się 
wczoraj na cześć Musaoliniega impo- 
nujące manifestacje. Wszędzie two- 
rzyły się olbrzymie pochody, świad- 
czące a wielkiem przywiązaniu lu- 
dności do wodza faszyzmu i rządu 
naradowego. Na z radości adpra- 
wione uroczyste „Te Deum* przy 
dźwiękach dzwonów kościelnych. 


Nowe odkrycia archeologiczne, 


KAIR, 611. (Pat) W toku dal- 
szych prac, związanych z odkryciem 
grobu Tutenkhamena natrafiono na 


„nowy wspaniały sarkofag królawaki, 
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„SKR Ą* — grhnie 7 Meinne 1075 roka. 


PRZEGLĄD PRASY| Propozycja sir_Willjama Qooda._ 


Co zaleca angielski finansista. u 


Awantury 
„Wyzwolenia“, 


Ostatnia obstrukcja „Wyzwole- 
nia" w Sejmie, yniemożliwiająca nor- 
malay tok pracy sejmowaj 1 to pra- 
cy bardzo poważnej i odpowiedzial- 
nej, bo dotyczącej sanacji gospodar- 
czej państwa, spowodowała następu- 
jaca uwagi „Gazety Porannej War-il 
azawakiej." 


Jesteśmy zwolennikami utrzyma- 
nia 


roli Sajmu w naszem pań- 
e. Dlatego ta mus my piętno- 
wać zachowanie się „Wyzwolenia”, 
które przez awoją fizyczną obstruk- 
cję niszczy powagę Sejmu i pod- 
kapuje jego istnienie.  Menerzy 
„Wyzwolenia“ sądzą może, że po- 
stępowaniem swojem prowadzą do 
konieczności rozwiązania Sejmu. 
Myla się gięboke, uderzają oni bo- 
wem nie w ten Sejm, lecz w ideę 
rządów, opartych na Sejmie wogó- 
lą. Nie umieją wszakże postawić 
uic innego na to miejace, 

Dlatego to powracać trzeba myślą 
do Sejmu i w nm szukać rozwią- 
zania piętrzacyeh się uudności. LI 
wazyścy, którzy mają poczucie od» 
powiedziainości, powinni zrobić wy- 
siłek i podjąć próbę kansojidacji I 
porozumienia by w ten sposób 
stworzyć podstawę dla konaekwene 
tnej polityki rządowej. 

Jeśli stroanictwa nasze na to zda” 
być się mo potrafią, wowczas życia 
przejdzie nad memi do porządku 
daiannego. 


Krańcewo lewicawe a nawet mo- 
cna  balezewizujące „Wyzwolenie“ 
kładzia aię w oczach zdrowej opinji 
coraz bardziej na lopatki.  Poważm 
członkowie już wystąpili z tego klubu, 
który branie eoraa bardziej w anarchję. 


Polska a zatarg 
angielsko - sowiecki, 


Zydowaki „Naaz Przegląd" stre- 
wzcza znamienny artykul mającego 
bliski kontakt z angielakiem miniatar- 
jum spraw zagr. zaanego publicyaty 
angielskiego p. Garvin'a. 

P. Garvin twierdzi, ża niebezpie- 
wo „czerwonych listów trze- 
ciej międzynarodówki, któremu kon- 


gerwatyści zawdzięczają ostatnie 
awa zwycięstwą wyborcze, jest w 
istocie znacznia inoiejsze, aniżeli 


„tólta niebezpieczeńutwo” dla szja- 
tyekich posiadłości Wielkie] Bry- 
tanji. Jeżeli można było ustalić re- 
gularne stosunki dyplomatyczne z 
rządem faszystowskim, opartym ùa 
dyktaturze jednej partji, to nie na- 
leży tracić wiary w możliwość na- 
wiązania analogicznych stosunków 
s rządem sowieckim zwłaszcza 0- 
becnie, kiedy żywiały umiarkową- 
ne w bolazewiżmia zyakują Coraz 
bardziej na wpiywach. 

Wystarczy, aby p. p. Chamber- 
lain i Cziczerin zasiedli da wapól- 
nego atolu, a niewątpliwe najpo- 
ważniejsze nieporozumienia zosta- 
ną usunięte, 

Przy tej okazji autor występu- 
je z znamienną propozycją, aby 
min. Skrzyński | Benesz podjęli 
się maji pońredniczenia pomiędzy 
Rosją | Angiją, podkreślając ż na- 
eiakiem, 28 pojednuwcze stanowi- 
ska, zajęte w Locarno przez Pol. 
akę i Czechosłowację upoważnia do 
daleko idącega optymizmu w tym 
względzie, 

Gios p. Garfauln'a należy uważać 
jaka teoretyczną propozycję, świad- 
czy on jednak o dokonującej się w 
opinji angielskiej zmianie w Stoaun- 
ku do Rosji. Gdyby propozycja p- 
Gartauin'a została przyjęta, Polsce I 
Lzechoaiowacji przypauiaby bardzo 
powazna rola w dziele utrwalenia po- 
kajn europejskiego. 


Nowy kom.Sarz w Syrii. 
PAKYŻ, 611. (Pat) Dzienniki 


donoszą, 2e senator de Jouvenal przy- 
ja! proponowane mu atanuwiaka wy- 
aobiago komisarza Syrji. 


WARSZAWA, 6.11 (Tel wł.) — 
Wybitny przedstawiciel kół finansa- 
wych angiełskich air Wilijam Good 
proponnja jako śrofek przyciągmięcia 
kanitalów zagran czaych zmianę sta 
tutu Banku Polskiego w duchu bar- 
dziej liberalnym, a pozatem przedsta- 
wil azereg propozycji w kierunku 


mso wga 


lągnięcia obcych kapitałów 
półpracy w Polace Celem zaj 
jamiecia się ze sprawami przemysłu, 
kaadlu i relcictwa p. GHEŁARNE 0 
w podróż okólną po Polsce i zwie” 
dzi wszystkie większe ośrodki nagzee | 
go życia goapadartczego. k d 


lri 


noe lity, 


Sprostowanie poselstwa polskiego. 


BERLIN, 6.11. (Pat.) Wczorajaza 
„Deutsche Zeitung', organ prawicy nie- 
m ecko-aarodowej ogłosiła trzy rzekome 
wywiady z poslami: Angielskim, pol- 
skim i aowieckim Z powodu wywiadu 
w poselstwie polskiem poselstwo to o- 
głosło następujące sprostowan'e: 

W „Dzułache Ze:łtung* z 5b m. 
vkazał się artykuł, podpisany przez p. 
Fritschego, głoszący, że p. Fritsche 
przyb'ł do poselstwa polskiego w celu 
otrzymania wywiadu od posła, że jed 
nak*na skniek nieobacn-ś:| posła Ol- 
szawskiego w Berlinie pezyjął go za- 
stępcą posła pierwszy sekretarz pos 
stwa. Następnia p, Fr tache przytac. 
alowa, rzekoma przez pierwszego se. 


kretarza poselstwa powiedziane. Posel- 
stwo polskie atwierdza że posel Ol- 
azowiki od druga| połowy września r.b. 
przebywa w Berlinie, ne opuszczając 
awago stanowiska, P. Friteche zgłoaił 
się itoloie do poselstwa, celem uzy 
skania wywiadu, jednakże poseł Ol 
szowaki udzielenia wywiadu odmówił, 
wabec czego powyższe przedstawienie 
p. Fritschego jest sprzeczne z rzeczy” 
wiatością To samo zaznaczyć należy 
co do treńci rozmowy z pierwszym se- 
kretarzem poselstwa 
„Berliner Tageblatt“ przytaczając 
| powyżaza sprostowanie piętatie meto- 


dy. |akiemi posługują się dzienniki ale- 
miecko narodowe. 


Baldwin o traktatach w Locarno. 


LONDYN, 6 11. (Pat) Baldwin wy- 
oait wczoraj w Adberdem mowę, w 
tórej oświadczył, z podpisane w Pa- 

ryżu traktaty są raczej dyktatami zwy- 
cięzców wobec zwyciężonych niż zwy: 
klemi umowami Przez wszystkie lata 
od czasów zakończena wojny istniał 
brak chęci pokojowej. Obecnie jednak 
sądzi, iż pakt lacarneóski przynesie 
Europie Zachodniej pokój i wskaże 


Europe drogę, pa której kroczyć moż 
na, aby dojść do trwałego pokoju w 
Europie. 

Gdyby się udało Ren jsko granicą 
przeksziałcic na pokojową droge komu- 
nikacyjną, ta wówczas życie Europy 
Zachodn.ej zapewnione byłoby nietylko 
dla obecnej lecz i dla przyszłych ge- 
aeracji. 


Odezwa Zagluła Paszy. 


KAIR 5.11. (Pat) Byly prezydent 
minisiraw i przywódca nacjonalistów 
Zaglui Pasza wydał odezwę, wzywając 
do zbierania skiadek na rzecz poszkado- 
wanych Syrviczyków. 

W adezwie tej występałe przeciwka 
Francji, zarzucając jej iż maadat mad 


Niemcy a ralylikecja 


BERLIN, 611. (Pat) |Jak wynika z 
oświadczeń złożonych od czasu przy 
lęcia prasy zagramiczuej w blurze praja- 
wem rządu Rzeszy, w kolach rządowych 
liczą wciąż na rat,fixację traxtaiów lo- 
carueńskiCh przez obecuy parlamzat. lest 
hezeprzaczuem że miemieckiu sfery prze- 
mysłowe i rolnicee wywierają pewieda aà- 
cisk w tym sensia na partja prawicowe 
w chęci poprawienia sytuacji kredytowej 
Niemiec. Eweuiualde odrzucenie ratyfi" 
kacji przez pańumeui mis praeszkodzi 
rcądowi w podpiaaulu traktatów lacar- 
neńskich, poCee m fayd staraioy śię po 
nownie o ratylikację bądź przez parla- 


Syria wykonywała jedynie we własnym 


| ieza a nia w inleresie ludu sycyj- 


skiego. 

Zaglul Pasza domaga się dla Syrii 
prawa rządzenia mę wedlug wiasnych 
ustaw. Listę skladek Zaglul Pasza o- 
tworzył datxiem 100 funtów sziechogów. 


iraklatów w Locarn. 


ment, bądź w drodze plebiacytu. 
dzimiejszej uchwale rady am 
basadarów w prawie rozbrojenia | 
ewakuacji atrafy kolońskiej w tutoj- 
szych kołach dobrze poinformowanych 
wyrazają się bardzo a irębaie? sądząc, 
łe rokowania bezpaśredaie z rządami 
aljanckiemi doprowadzą do awakuacji 
straty kolońskiej, niezależnie od dal 
szych partraktącgj w przedmiocie roz- 
brojeaia. Da wiadomosci a wzmażo- 
naj działalności monarchistów bawar- 
akich tutejsze kota rządowe nie przy 
| wiązują narazie większej wagi. 


Surja w Damasin jest krylyrama. 


LONDYN, 6-11. (A. W.) Z Bag- 
dadu donuszą, że wszyscy Arabowie 
między Damaszkiem a Homsen przy- 
łączyli się do powstańców. Francuzi 
są obecnie zupełn'e zamknięci w Hom- 
sen. Ogólnie spodziewają się, że ata- 
ki powstańcow zaostrzą się i powsta 
nie rozszerzy mię st po Haleb (Alep- 
po) Ludnosć posąiza, że Francuzi u- 
abron ucLodžcow amerykanskich 
przeciwko Diuzom. 


Niemcy szmu 


LONDYN, 6-11. (Pat) £ Ottawy 
donuszą: Władze celne w Wancod- 
wer wpadły na ślad prowadzonego 
nu wielką zusię szinuglu murtiny po- 
chodzenia niemieckiego. Odkrycia te- 


LONDYN, 5-11. (A. W) Wedle 
doniesień angielskiej prasy położenia 
Francuzów z dnia na dzień pogarsza 
ag. Powstańcy zagrażają Damasazko- 
wi i otaczają go od północy i potu- 


dnia. 
LONDYN, 611. (A. W.) Donos 
z Damaszku że wojska trancuskie za- 
wiadomiy juipość miaata Damaszku 
2e być moze miasto będzie oatrzeli- 
wauc przęz oddziały meprzyjaciel- 
| szie. 


glują morfinę. 


s go doaonano dzięki nlewłaściwemu 
| acleniu przesyłki, która, jak śłę pó- 
| źniej vkazajo, zawierała znaczną ilość 
| muliny oaclonej na ogólną sumę 
i I00V00 dolarów. Z przeprowadzonych 
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badań wyaka, kapoznagiai pochodził 
z Dhuga skąd- ad dluższega cza- 
Haz Kanaba addi ri dro- 
ga morską przez Quebec, a która na- 
stępnie powracała za faiszywą dekla- 
racją jako towar japoński. 


Kapitan cze5xi—Szpiegiem, 

PRAGA, 611 (Pat) Czeski kapi- 
tan lotnictwa Otto Kraemer zostal a- 
resztowany pad zarzotem arpiega- 
stwa na rzecz Rosji sowieckiej U- 
trzymywał on atoaunki z kilku człon- 
kami komisji sowieckiej w Hradza i 
udzielał im informacji o organizacji 
armji czeskiej. 


Echa śląskie. 


Cały Górny Sląs« w ciemaościach. 
KATOWICE, 6-11. (Telefonem ) 


Dziś o godz. 6 wieczoram aa obsza- 
rre ealega Górnego Diaska ja 
elektryczność wskutek defektu w ma- 
szynach w alekirowni gliwickiej, (nie- 
miecia część Sląska), Liemaości trwa- 
ły przez 10 minut a w kilua chwil 
późmej światła znów pogasły na prze 
ciąg 4 minut. 

trzy uj okazji należy zwrócić u- 
wagę miarodajoych ałer, ażeby jak- 
aajrychlej pomyślały o budawia ale- 
ktrowni na polakiej części Gornego 
Sląska, ponieważ obecna elektrownia 
zasilająca naszą część, jasc zagrani- 
cą, | w razie jekiegekolwiek zatargu 
bylibyśmy zdaní na łaską í niełaskę 
nauzych „miłych* uąsiadów. 


„Patrjotyzm* urzędaiczy „połskie- 
ga" magistratu 

KATOWICE, 6-11. (Telefonem.) 
Wielkie wzburzenia wśród polskich 
afer minsta Katowic, wywołała notat- 
ka „Gońca Sląakiego* w której ogło 
azono listę tych urzędników magiawa 
tu, którzy awoje dzieci posyłają do 
szkół niemieckich, między ty . 
tujotami* nie brak i nazwisk w 
urzędników m trackich jak dyra- 
ktora Rothera, dyrektora Krawczyka(!) 
1 inoych. 


Redukcje w przamyile, 


KATOWILE, 611 (Telefonem)— 
Według krążących pogłonek ma na- 
stąpić redukcja personeln w hucie 
„Śilesia" w Paruazawcu. Również ma 
być zamkniętą atalownia Hubertusa 
pod Łagiewnikami. Frzyczyną zaprze- 
stania pracy w stalowni jest brak go* 
tówki na wykupienie jednego wago- 
nu surowca. 


Agitacja za szkołą mniejszości. 


KATOWICE, 6-11. (Teletonem). 
W Łazienkach Górnych kilku znunych 
ze swojej antypolskiej dzialalności o- 
sobników uprawia mlog agitację za 
utworzeniem mzkoły dia niemieckiej 
mniejaZzOŚCI. 


prawie 6<sporin na ryski 
Dalekiego WSEd0dL 


Jedyne pismo, wydawane w języ- 
ku polskim w Azji, a mianowicia y 
doda k Polaki*, w ostatnich numerach 
awych zw. wagą na silny wzrost 
niemieckiej ansji handiowej etar 
propagandy na rynkach Dalekiego 
Wschodu, stwierdzając przytem z wbo 
lewaniem zupelny brak bezpośredniego 
'mhortu z Palski do Chm oraz nikle 
zainteresowanie eksporterów _polakich 
tamtejszymi terenami zbytu „Tygodnik 
który okazmie się w Charbinia 
więc w ośrodku, gdzia 
900,000 Palaków, podno 
dia szeregu wyrobów polskich istniały- 
by dziś widoki zbytu w Chinach, gdyż 
wyroby te są tam dobrre znane jeszcze 
x czasów przedwojennych i odzyskanie 
dla nich rynku zbytu nia wkracza w 
dziedziną niemożliwości. Ponieważ ce- 
lawem byloby ed czasu do Qzanu infor- 
nie prasy tamteiszej © mośliwo- 

h wywozowych przemysłu poi 
go: Zware: adiowych R. y 
jak dowiaduiomy 
iareauje nią tą 


na 6% 
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W czasie dyskusji w sejmo- 
wej komisji budżetawo - skarbowel 
nad sanacją skarbową wyrwał się 
ak Filip z konopi poseł z ta- 
mienia P. P. S. p. Hausner i zgłosił 
następujący wniosek: 

Sejm wzywa rząd do przedsiawie* 
nia projektu ustawy, kiórej mocą oby- 
watele państwa, jakoteż osoby praw= 
ne, fundacje, związki religijne, będą 
amnszone oddać tytułem pożyczki przi- 
musowej oprocentowanej, zwrotnej w 
ciągu lat 30 wszelkie „łoto, drogie ka- 
mienie | perły do skarbu państwa, ce- 
lem pow iększenia podkładu ziotego- 

Ze wniosek ten był wnioskiem 
nieaktualoym i nie mógł przypaść 
do smaku społeczeństwu polskie- 
mu, świadczy wczesny jego skon 
na tejże komisji, Otóż w głoso- 
waniu za wnioskiem posła Hausne- 
ra oświadczyło się 5 posłów z klu- 
bu P. P. S., poseł Zerbe (socjali- 
sta niemiecki) i osławiony poseł z 
klubu ukraińskiego, p, Wasyńczuk. 
Przeciw wnioskowi posła Hausne- 
ra głosowało 27 członków komisji, 
a 22 wstrzymało się od głosowa- 
nia, zbagatelizowawszy receptę po- 
sła Hausnera. 

Możnaby nieforlunne wystąpie- 
nie socjalistycznych felczerów sa- 
nacyjnych pominąć milczeniem, 
Ponieważ jednak są ludzie w na- 
szej społeczności, którym ów rze- 
komy radykalizm socjalistyczny po- 
dobał się, godzi się słów kilka te- 
mu epizodowi poświęcić. 

Podzielmy wniosek posła Hau- 
snera na dwie części i zajmijmy 
się najpierw jego żądaniem, by o- 
sohy prywaine oddały skarbowi o- 
brączki, łańcuszki, łyżki srebrne i 
t d, Łatwo uchwalić, gorzej wy- 
konać, jeśli społeczeństwo samo 
nie ma większych podniet uczu- 
ciowych do tej ofiarności. O prze- 
slleniu gospodarczem mówi się 
wiele, ale nikt niebezpieczeństwa 
kraju nie odczuwa, mówiąc o tem, 
tak bezpośrednio, jak np. w czasie 
wojny, gdy zachęta do składania 
ofiar przemawia tysiącem argumen- 
tów doraźnych. Czy w takich wa- 
tunkach, przy braku ofiarnego en- 
iuzjazmu, jest do pomyślenia ad- 
mimistracyjne zrealizowanie przy- 
musowych ofiar? 

Drugie żądanie posła Hausnera 
odnesi się do fundacji i związków 
religijnych. Innemi głowy, nasze 
kościoły, cerkwie, zbory i synago- 
gi miałyby oddać wszystkie dro- 
gocenne przedmioty państwu. Jeśli 
ARE W. do przykładów histori! 
w Polsce, przypomnimy sob.e, że 
polskie kościoły i klasztory składa- 
ły część swego złota nawet wotów 
z ołtarzy do skarbu naczelnika Ko- 
ściuszki, że 1a otiara powtarzała się 
częsio w czasie powstań 1831 i 
1863 1. To była dobrowolna otia- 
ra na rzecz Polski walczącej o 
wolność, a były także ofiary przy- 
musowe a raczej rabunki, dokony- 
wane w kościołach przez najeźdz- 
cę rosyjskiego czy  austrjackiego. 
_ Sprawa ta dotyka uczuć reli- 
piinych, o ile chodzi o związki re- 
ligijne, obraża je i dlatego jest bar- 
dzo delikatną. Związki religijne 
tkwią w społeczeństwie, mają wo- 
bec państwa swe obowiązki 1 bez- 
ptrzecznie, jeśli idzie o otiarę na 
rzecz pańsiwa, mogą być dojel 
złożenia powołanę, ale wpierw Ja 
ołiara musiałaby znaleźć uzasad- 
meme w psychice Spoleczensiwa 1 
zrozumienie chwili, jeśli ta napraw* 
aç aż takiej wymaga ofiazy. 


BA 


ISK RA — sobota 7 llatopada 1925 rokn. 


Tymczasem nema 
wojny, ani bankructwa gospodar- 
czego. Jest tylko ciężkie położe- 
nie gospodarcze a raczej finanso- 
we. Bez najbardziej 
Przyczyn i motywów “psychicznych 
Sięgnąwszy po kosztowności „związ- 
ków religijnych“, wywołałoby się 
całkiem umotywowany sprzeciw i 
rewołtę, a w zamian uzyskanoby— 
jak to obliczono na komisji — za- 
ledwie 60 miljonów złotych, czyli 
cząsteczkę tego, co byłoby pożąda- 
ne. 


poważnych | 


| żeby musiała świętokradczą 


w Polsce | prowokacyjnego wniosku, a miano- 


wicie, co zagranica powie o jego 
sensie. A zagranica może powie- 
dzieć: 

— No, to teraz już wiemy na- 
pewno, że Polska jest ostatnim 
bankrutem, jeśli chce się ratować 
przy pomocy takich środków, któ- 
rych użycie usprawiedliwia tylko... 
krańcowa ostateczność. 

Niedźwiedzią zaiste przysługę 
wyrządził poseł Hausner Polsce, 
z którą przecież nie jestaż tak źle, 
ręką 


Posłowi Hausnerowii jego ad- ! sięgać po złote kielichy w kościo- 
herentom nie przyszła na myśł od- ' łach i srebrne lichtarze w synago= 
wroina strona tego niemądrego a | gach. T. Op. 


Wyłory p 


wszechne w Szwajcarji 


oznaczają lekkie przesunięcie na lewo. 


Prawie niepostrzeżenie przeszły wy- 
boty powszechne w Szwajcarii, które 
odbyły się w dnlu 25 października. Wie- 
le się mówi o konferencjach I zjazdach 
których widownią jest republika helwec- 
ka, ale wewnętrzne życie polityczne te- 
go kraju jest przedmialem malego zain- 
teresowania. A iednax mogłoby ono 
służyć za wzór Mlejednemu wielkiemu 
mocarstwo, 

( Wybory powszecline nie odgrywają 
w Szwajcarji tak wielkiej roli, jak w in- 
mych państwach i nle przeorywują kraju 
do głębi pługiem namiętności politycz- 
nych. Dwie są przyczyny tego zjawis- 
ka: po pierwsze zmiany w składzie rzą- 
du nle zależą w Szwajcarii od izb pra- 
w odawczych, po drugle ogólna polityka 
rządowa zależy ad nich tylko w bardzo 
nikłym stopniu, gdyż Szwajcarja nie zna 
ustroju parlamentarnego w tym sensie 
jaki przywykliśmy nadawać temu poję 
clu, Rada związkowa ješt wybierana na 
trzy lata przez Zgromadzenie związkowe 
podczas gdy we wszystkich prawie kra- 
jach Europy rządy są mlanowane na 
czas nieokreślony | oje przez władze u- 
stawodawcze, ale przez najwyższego 
zwierzchnika wladzy wykonawczej (pre- 
zydenta lub monarchę). Ze swei strony 
rząd Die ma prawa rozwiązać lzby. Wy 
twarza to pewnego rodzaju dwoistość, 
która w innem państwie aniżeli Szwaj- 
carja nie mogłaby funkcjonować normal- 
nie gdyż w razie konfliktu pomiędzy 
rządem a lebami, zatarg nie dałby sią 
zlikwidować drogą zmiany w obsadzie 
foteli ministerialnych. Ale w Szwajcarji 
podobne wypadkt nie zdarzają Się, co 
wprawia w niemałe zdumienie cudzo 
zlemców, przyzwyczajonych do „demo: 
kratycznejs zmieaności gabinetów. 

Kompetencja i zakres wiadzy lzb 
SzWajcarskich doznaje jeszcze inaego 0- 
g'aniczenia; decyzje Ich mie są ostatecz- 
ne, nie są one najwyższym wyraziciejem 
wali narodu, gdyż naród może być po- 
wałany bezpośrednio do wypowiadania- 
się drogą referendum.  Depotowani są 
wszechmocni tylko w szczegółach kiedy 
zaś staną wobec naprawdę ważnych za- 
gadnień, muszą się odwoływać do „wo- 
li ludu", która tym razem nie jest 
czczem hasłem, gdyż nigdzie powszech- 
ne głosowanie mie jest iak wiernem odbi- 
ciem woli ludności jak w Szwajcarii. 

Dziwnem się może wydawać, że 
absenterzm jest w Szwajcatji bardza zna- 
czny. Aparat rzącowy nie wymaga tam 
ciągle nowych nakręceń | nmastawień: 
wybory powszechne nie pociągają aig- 
dy za sobą radykajnej zmiddy Kursu po- 
lityki rządowej. Nie znaczy ta, jak w 
inpych krajach, że społeczeństwo jest 
w Szwajcatji obce sprawom  państwo- 


wym, aje raczej, że żywi bezwzględne 
zaufgnie do osób. które stoją u steru 
państwa. 

Nieocenioną zaletą państwowego u- 
stroju Szwaicarji jest stopalowanie zmian 
w polityce zewnętrznej 1 wewnętrznej 
kraju Od wielu lat rzeczpospolita hel- 
wecka idzle temi samemi drogami i oa- 
wet od czasu wojny, która wyw alala we 
wszystkich krajach prawie że rewolucję 
w prądach politycznych ! w system e 
radzenia, zaledwie niewielkie zmiady 
zaszły w składzie osob > wym Rady zwląz- 
kowej. Kiedy w r. 1922 na żądanie po- 
słów socjalistycznych, ludność wszyst- 
kich kaatónów została wezwana do Wy- 
powledzenia się w Sprawie podatku od 
kapitalu, ogromna większość głosów wy - 
powłedziała się przeciwko temu projek- 
tow. 

Oyataie wybory dały pe wien zysk 


partii socjalistycznej, która zdobyła 49 
mandatów, padccas, gdy w ostatnie m 
zgromadzeniu związkowsm miala ich 


tylko 43 Komuarści uzyskują trzy miej- 
sca zu miast dwóch poprzednich. 

Tutaj zaznaczyć wypada, że liczba 
posłów socjalistycznych wzrośla kosz- 
tem partii prawicowych, nie zaś rady- 
kalnego centrum rządowego. które pod 
względem społecznym posłada zresztą 
ideologię wybitnie zachowawczą. Pari- 
ja radyzalna pozostanie jędaak, pomimo 
powudzenia socjalistów, przy wsadzy. 

Ten lekki zwrot na lewo przepisać 
należy wżrasłającemu w Szwajcatji u- 
przemysłowiemiu, a za tem idzie 
wciąż powiększa,ącei SIĘ liczbie prole- 
tarjatu miejskiego. Pociąkale On za £3- 
bą niewątpliwie zmianę w składzie rà- 
dy związkowej, jednakże mema powod u 
do obaw, aby tendencja rządu szwajcar- 
skiego miały przybrać rewolucyjay cha - 
takter. S'harakteryzowany wyżej INe- 
chanizm reądów, oraz wrodzona Dzwaj- 
carom stałość politycznych przekonań 
| niechęć do wszelkich zmiaa gwatio- 
wnych, gwaraatuje przeciwko nagiej re- 
alizacji programu socjalistycznego. 9J- 
Claliści sami najlepiej to rozumieją | Z 
pewnością nie zapomnieli nauki, Jaką 
jim dał naród szwajcarski, Kiedy W r. 
1922, zapytywany o zdanie w sprawie 
projektu opouatkowania kapitalu wypo" 
wiedział się przeciwka projektowi ul- 
brzymią ilością głosów. 

powojetuuej ©aropie, targanej 

zwalczający się wzajemaie A potężny- 
mi prądaim, w Europie, której Tówada- 
waga gospodarcza została miepowroinie 
a poliyczna na Czas bardzo dlugi za- 
cnwiaua—dźmukracja S4WajCAfSka jest 
tą spokojną przystadią. gdzie chętnie za- 
rzucamy kUlwicĘ, ADy saye choć chwi- 
lowego wypoczynku. J 2. 
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Uierpieczenia społoczne w Polte. 


Zbyt wielkie Odcizaie kaszej 


Usitawania Rządu Polskiego zimie- 
rzające ao sanacji 7yCla gospodar- 
czego wstąpiły w dobie obecne] na 
arogę wzmożenia wywozu 1 wzmo- 
cnjenia piężności gospoJarczej Pol- 


ski na tej drodze. Wobec tego czyn- | 


mikiem nabisralacum cartaz wiekazei 


wytwórczości 1 pracowników. 


wag! jest zdolność konkurencyjna na 
ryntach zagranicznych towaru ets- 
portowego wyprodukowanego w Pol- 
sce. Zlolnośc ta stoi w ścisłym 
związku z wysokością kosztów pro- 
dukcji w kraju 1 niezbędnym warun- 
kiem dla uzyskania właściwych y>- 


zułtatów w tej kampanji jest możli- 
we aniżenia kosztów prodnkcji, co- 
najmniej do poziamu tych krajów, 
których towar na rynku światowym 
gra rolę dominającą. 

Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że koszty produkcji w Polsce należą 
do bardzo wysokich, badaj że naj. 
wyższych w środkowej Europie. 
Składa się na to cały szerag przy- 
czym, Przedewszyskiem czas pracy. 
Walczymy o utrzymanie 8-godzinne- 
go dnia roboczego, wprowadzonega 
obecnie do ustawodawstwa większa- 
ści krajów przemysłowych w Euro- 
pie, nie zdając sobie sprawy z tego 
faktu, że 8-godzinny dzień roboczy 
obowiązujący w tych krajach jest 
zaaadniczo różny od' naszega dnia 
pracy, f że nazwanie go 8-godzinnym 
wynika z innego obliczenia, niż u 
nas, tak że zasadniczo czas pracy w 
tych krajach jest dłuższy o kilkaset 
gadzin w ciągu roku. Da dnia tego 

olski ł jeszcze wogóle nie 
nia pracy u nas w 
istocie rzeczy jest znacznie mniejazy, 
niż przeciętnie 8 gadzin na dobę. 

Podabnie przedstawia się apra- 
wa w zakresie ubezpieczeń apołecz- 
nych. Wprowadzając je da afer pra- 
cowniczych Rząd Polski miał na u- 
wadze przykład krajów wysoko u- 
przemysłowionych, gdzie tamtejazy 
przemysł był w stanie ponosić pew- 
ne obciążenia, mało w ten uposób 
zwiększając ogólny koszt produkcji, 
co mię tlómaczy wysoką techniką 
przemysłu i dużą wydajnością robo= 
tnika. 

W Palace przemysł w żadnym 
okręgu nawet w normalnych atosan- 
kach do tych norm nie darósł, to tes 
obciążenie ga wysokiemi świadcze- 
niami socjalnemi, nietylko że bezpo- 
średnio podraża koszty produkcji i 
pośrednio uniemożliwia zbyt wypro- 
dukowanych towarów na rynkach za- 
granicznych, ale również i wpływa 
na dążność do zmniejszenia liczby 
zatrudnionych robotników w przed- 
aiębiorstwie, stwarza warunki, w któ- 
rych wyzysk pracy ma awaje moty- 
wy kalkulacyjne i wogóle obniża po- 
ziom stosunku pracodawcy do pra- 
cawnika. Stan ten wpływa ujemnie 
również na stosunki bezrobocia, u- 
trudpiając niezmiernie znalezienie 
pracy, — pozostającym bez zajęcia. 

Program ubezpieczeń  upołecz" 
nych, wprowadzony częściowa w ży- 
cie przez Ministerjum pracy, obej- 
muje wszystkie ryzyka dotyczące 
pracownika. Program ten jest opra- 
cowany bez uwzględnienia potrzeb 
gospodarczych i realnych możliwości 
życiowych, lecz wyłącznie pod kątem 
widzenia potrzeb pracowników, z po- 
mlnięciem narzuconych warunków 
przez produkcję i kalkulację cen to- 
warów. 

W tej postaci ubezpieczenia spo” 
leczne stają się ciężarem przekracza- 
jącym siły naszej wytwórczości, £ 
którą nikt się nie liczył przy układa- 
niu programu ubezpieczeń pracowni- 
ków. Ubezpieczenia ta zresztą ob- 
ciążają w sposób nadmierny nietylko 
produkcję, lecz i samych pracowni- 
ków, którzy stosunkowo duży pro- 
cent swych zarobków 6—8 prac. po- 
święcają na składki ubezpieczeniowe. 
Obniżenie to jest bezwaruokowo za 
duże i dla pracowników, nie mówiąc 
już o przemyśle, przyczem organiza- 
cja świadczeń ze strony urzędów u* 
bezpieczeniowych względem pracow- 
ników pozostawię wielo do życzenia, 
nle dając dostatecznej gwarancji co 
da usunięcia ryzyka życiowego we 
wszystkich jega możliwościach dla 
pracownika. System tego radzaju 
prawadzi bezpośrednio da zubożenia 
całej ludności, utrącając produkcją i 
wymianę, na której częściowa w du- 
żyin stopniu opiera aię nasze gospo- 
darstwo naradawe. 

Obecny kryzya w szerogu awych 
przyczyn, niewątpliwie zawdzięczać 
możemy niefortunnie skonastruawane= 
mu aystemowi świadczeń nocjalaych, 
ktore nie asiągają pozytywnych re- 
zultatów w kierunku korzyści praco" 
wnika i uniemożliwiają w znacznym 
stopniu wyjście z ciążkiega polaze- 
nia, w jakiem się obecnie znajdujemy. 


T. Nowacki. 


4. 


Poległa za Ojczyznę 
młodzież Zagłębia. 


Leon Nędza z Soanowca, źołniarz- 
achotnik å p. p. Legionów, uczestnik 
obrany Lwows, później kapral, osta- 
tnio pracował w Urzędzie etapowo- 
gospodarczym  „Mińsk*, zginął w 
Mińuku Litewskim bez wieści w paż- 
dzierniku r. 1919 


Wałold Dudziński z Czeladzi, bar- 
cerz-ochotnik 405 p. p. Armii ocho- 
tniczaj, zginął bez wieści na froncie 
bolazewickim pod Przewodowem w 
alerpniu r 1920 


Maksymuljan (Meniek) Troppauer z 
Będzina, uczeń szkoly bandilowe| w 
Będzinie, wstąpił do wojska jako o- 
chotcik, mając lat 16 i został wcielo- 
ny do 2 p. p. dywizji syberyjskiej w 
Skierniewicach W bitwie z bolszewi- 
kami pod wsią Cwiercze pod War- 
azawą ciężko ranny, zaginął bez wie- 
dci. 


Kazimierz Peter z Zawiercia, wstą- 
pił jako gzeregowiec do Legjonów w 
r. 1914 Będąc już podporucznikiem, 
ai ety da niewoli roayiskiej w 
r. 1916. Wydostawszy się z Rosji w 
r. 1918, znów wstąpił do wojska | ja- 
ka dawódzca kompanii W. P. służył 
w Rądomio. W r. 1920 poszedł na 
iront bolązewicki I w tymże roku zgi- 
nal bez wieści w boju pad Chmielni. 
kiom nad Bugiem Nie doczekał się 
nominacji na kapitana i odznaczenia 
„Virtuti Militari", które nadeszły na 
ręce rodziców za pośrednictwem Ma- 
giątratu m Zawiercia. 

juijan Gubata z Zagórza, uczeń 1V 
ki. gimoazjuw w Dąbrewie Górniczej, 
wasapi da wojska jako ochotnik (1 
bataljon w Dąbrowie Góro.), bral 
czynny udział w powataniu oa G 
Slasku. azy szeregowiac 8 


Stejan Sieimach z Sosnowca (Po- 
Koń), piutonowy 7 p. p. W. P. (3 bat 
12 komp.) kawaler orderu „Virtuti 
Militari", wyróżniony listem pochwal- 
nym gen Szeptyckiego, poległ dnia 
22 września r. 1920 $miercią bobster- 
aką w Lzykrotnym ataku na pozycje 
balazewickie urzeżyważy lat 19 

łan Dobosińskt z Dąbrowy Górni- 
czej, w atepuu szeregowca pełnił 
łukcje plutonowego w 2-ej kompaoji 
grupy barcerawiej 2-e| Dywizji Le- 
gjonów. koległ dnia 30 lipca r. 1919 
w bitwie pod walą Czechy nad rzeką 
Dig w pow. Wilejskim, gdzie pocha- 
wano go oa miejseowym cmentarzu 
wraz z kilku kolegami, którzy razem 
z nim palegli w tym samym ataku na 
pozycję bolszewicką. 

Antoni Baty z Sosnowca (Sielce) 
watapi do wojaka w 17 ym roku ży- 
cia i jako ochotnik został przydzielo- 
ny do 45 p. p. W. P. Brał udział w 
15 bitwach, polegi na froncie bolsze- 
w.ckim pad wsą Rzeczyca nad rze- 
ką Styrem dnia 15 lipca r. 1920. 

Stefan Kuchna z Sosnowca (Sro* 
dula), uchotn « 405 p. ułanów Armii 
achotniczej, zginąt bez wieáci na fron- 
cie bolszewickim pod Warszawą w 
r. 1920 przezywszy lat 17, 

Antoni Fiekoszewski z Czeladzi 
(Saturu), st zutuieie 17 p. p. W. P 
polegi na froncie bolszewickim pod 
SŚlaminem w sierpniu r. 1920, przeży- 
wszy lat 23 

Włauystoaw Dmitrowicz z Sasnow- 
ca, Ulzeh Vi kiasy gMuazjum {lolog 
w Sielcu, wstąpi do wojska w r. 
1916 jaka ochotnik, brał udział w ao- 
bronie Lwowa, ranny był tam pod 
Pasiekami. Źwolniony z wojska wstą- 
pił pawtotnie jąka ochotaik do 38 p. 
p. W. P.w czaale najazdu bols<ewic- 
kiego Ostatnią wiadomość nadesłał 
z FrzemySia dnia, 15 lipca r. 1920 
przed samem wyrus<eniem na iront 
l od tęgo czagu wszelki ślad po nim 
zaginąc 

Teofił Jaaos żołnierz 2 p. p. W. 
P. (kiupa uiyy. Mickiewicza, Batalja 
Warszawska) poległ na ironcię Ukra- 
iśukim pod wsią Węryża koło Lwa- 
wa doie 10 stycznia r. 1919. 

Aleńsanaer Garbiński, syn śp. Wła. 
dysława QGarbinakiego, prezydenta m. 


„JSK RA" — ohola 7 Ihinnads 1915 roku. 


Kielc, matorzysta gimuazium Staszi- 
ca w Sosnowcu. student atudjum rol- 
niczego w Krakowie, wstąpił jako o- 
chotnik do 1 p. ułanów w listopadzie 
r. 1918. Walczył na froncie ukraif- 
akim, a potem na Litwie. W lipcu r. 
1920 pa uknńczeniu szkoly podchorą- 
żych w Warszawie, zaliczany do 
ażwądronn Pomorskiego 11 p ułanów 
poszadł na front bolszewicki we wach 
Małopolsce I tam zginął pad Mikoła 
jowem dnia 18 sierpnia. Pochowany 
w Beresteczku nad Stęrem. 
Włoazimierz Cwirzewicz, hatcerz z 
Dąbrowy Uorqiczej, w aierpniu r. 
1914 wstąpił do Legjapów, służył w 
Jl Brygadzie, optatnio w szarży zek- 
cyjnego, poległ w Karpatach. 
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Franciszek Sięzak z Sosnowca, źoł- 
mierz 2 p. p. (4 baon) Legjonów II 
Brygady, zginął śmiercią bohaterską 
pod Rarańczą dnia 25 alerpnie r. 
1915. 

Sprostowanie: W n-rze za środy 
podaliśmy, za leodor Gąelor poległ, 
tymczyzem należało napisać, że zgi- 
nął bez wieści, gdyż a jego śmierci 
żadnej wiadomości nie byla. 


Prosimy a Badsylanie dalszych 
infermagil sod adresam: Administra- 
cla „iskry” z'napisem Ra koporcia 
„Zmarli za Ujczyznę”. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Wilibalda b. w. 

7 Jutro 4 Koron. mm. 
Wsch. siańca 709 

S:hota | Zach „ 418 


Z TEATRU. 


Teatr w Sosnowcu, 

Dzid w sobotę o g. 8135 „Wielka księżna 
i chłopiec botelowy*, komedja Savoirs, 
w zmienionej obsadzie, 

W niedzielę — popołudniu o godzinie 
4po ocenach zaiżonych „Codziennie a 5-aj* 
oraz o godz 3 przedstawienia Ówiacza- 
rowe krotochwila „k0U doi". Przed 
pio kończy się © godzinie 10.30 

W niedzielę trzecie przedstawienia 
odbędzie się od godz. 11.30 wiecz jest to 
nowość dla Sosnowca, Tym razem wyatą 
pią artyści teairów warzzawsk eb, a więc: 
Bolesiaw Mierzejewaki, pięrwazy amant 


operetkowy, ulubieniec miolicy, Tadeusz 
Faltzewski, zbskomity wońewilisia, król 
humoru poljakiego, komik-Sta w Wohó- 


ski Halina Krdawaka, wodew listka I inni 
Dział muzyczny spoczywa w rękach kapel 
miatrza opery A Piotrowskiego. W reper- 
tuarze najnowąze szlagiery śpiewu i tańca, 
a ważysika nosi tytuł „ja się boję sama 
apać*. £wolennicy lekkiej muzy będę m.eli 
prawdziwą przyjemność i ubawią się do 
ayta, 

W pogledzislek teatr nieczynny. 

We wiorek o godz. 8 wiecz. wieczór 
Kazimiery Rychterówny. 

Testr w Niemcach. 

W nadchodzący wtorek o god 830 
staraniem Komiietu pomocy dzieciom naj- 
biedniejszym odbędzie się przedstawienie 
na cel tegoż Komitetu Artyści odegrają 
znakomitą larag „Codziennie o piątej“, 

Teatr w Wojkowicach Komornych. 

W nadchodzący poniedziałek zespół 
teatru aoanowieckiego odegra znakomitą 
antyrę „Wielka kegina 1 chłopiec koiela 
wy”. Początek godz. B.13 


Teatr w Będzinie, 


W nadchodzącą środę wieczór 
miery Rycntorówny. 


Kazi- 


Teatr w Dąbrowie. 
W nadchodzący poniędziałek wieczór 
Kazimiery Rychierówny 


Teatr w Zawiercia. 

W nadchodzącą śradg artyści teatru 
aoanowieckiega adegrają satyro „Wielka 
księżna i chlopiec hotelowy". Ceny miejsc 
ad 1 zł. do 4 zł. Początek godz. B13 wic- 
<zorem. 


Teatr Polski w Katowicach. 

Dziś popoludniu „Mazepa” przedsta- 
wienie dla mlodzieży szkolnej, — wieczo- 
tem a godz 7 m, 30 premjers „Dzieriaw- 
ca z Uleniawa* 

Niedziela popoł „Pokojówka szuka 
miejsca o godz 3 m 30 — wieczorem o 
guds. 7 m. 3U wiecz „CYGANERJAŚ iope- 
ra). 

Przyjazd delegata fundacji 
kockefeileruwsu.ej 


Dziś przyje<Gża do Będzina przed- 
stawiciel iundacji Rockejellerowakiej, 


dr Bever, celem omówienia x leka- 
rzem powiatowym, dr Ryderem aze- 
regu aptaw, dotyczących zdrowotna 
tcl w powiacia naszym I ewentuslne 
go Drzyjścia £ pomocą materjaloą 
przy realizacji wylanionych planów i 
zamierzeń 

Następnie odbędzie aię konferen- 
cja p. dr Bew erazp starostą Tizciń- 
skim i dr. Rydarem, paczem sympa- 
tyczny gość zwiedzi niektóre inatytu- 
cje leczmcze I opiekuńcze w powie- 
cie. 


Ruch ludności w Sosnowcu, 


Wediug danyca wydziału slatygtycz- 
vego w Sosnowcu w ostalaim tygodn lu 
października r. b. ruch fudgodci w So- 
snowcu był następujący: urodzia—51 w 
tem katolików chłopców —27, dziewcząt 
—18; chiasców żydów — 4 dziewcząt 
żyd. — 2 nieślubnych — I chłopiec. 

Sluhów w tym czasie zawarto: 
chrześciańsxich i 2 żydowskie. 

Zmario 29 osób: na choroby zaka- 


ne 15 os i na inne 14 us. Chrześcjan 
zmariu 27; żydów 2, Dzieci do lat $: 
€nrześcjan — 12, żyd —1 Powyżej d 


łat; cnrześcian — 13; żyd. — 1. Do ł 
roku życia dzieci chrześc. zmario 6, 


r 
Ziemniaki dla bezrobotnych. 


W Magialiacie susgowieckim reje- 
siracja beerabotuych, chcących «arzystąć 
2 preydziaiu ziemulaków, już się skońe 
Czyłą. Dziś 4aś zakończy się wydawanie 
zietnuiaków O iem wydano dotąd ber- 
tubotuyim Okuu BUDO kwiutali ziemuja- 
xów. 


Nowe zapomogi bezrobotnym 


Magistrat dosnowiecei wystąpi da 
rządu z wnioskiem © aubweację na dsl- 
szą pomoc bezroootaym. Pomoc ta bę- 
dzie udzielada w pgustaci wydzielania 
deputatu węgla i mąci. 


Poranek dla młodzieży i starszych 
juro 0 godz. 11 
w sau kina „U iziaiuw. 
wcu na reca „l ygodmia 
odbędzie 8IĘ poranek dla  mladzież. 1 
starazych z udziałem orkiestry symtogi= 
cznej „Ńirżała”. Bilety od 50 gr. do 2 zl. 


Z sądownictwa. 


Wczoraj w lokalu Stowarzysze- 
nia techników w Sosnawcn koledzy 
1 przedstawiciele miejacowej palestry 
żegnali opuszczającego nasze miasto 
aędzie go Sądu okręgowegą Stani- 
sława Różyckiego. 

Sędzia Różycki przechadzi 
Sądu okręgowego w Kielcach. 

W miłym nastroju apędzano wie- 
czór, żegnając aerdecznie zdolnego 
prawnika 1 najlepszego kolegę. 


da 


O chleh dla wojska w Będzinie, 


Z powodu naszego artyku: (w 
nr. „iskry“ 240) pt „Kto zaopatruje 
nasze wojsko w chleb* miła num 
stwierdzić, że a przydziale wypieku 
chieba dla garnizopu w Będzinia da- 
cyduie nie dowództwo tego garnizo- 
nu,jiecz „Rejonowe kierownictwo im 
tendantury Katowice w Mysłowicach" 
na podstawie przetargu. Pisząc o 
niebygiemicacych warunkach piekarpi, 


Ne. 255. 
która chleb ta wypiezała dlo 
garnizoaa w nia krytyko- 
waliśmy dap w Hąędzinia, je- 
dynia mskazaliśwy na brak hygiani- 


czngch warunków w odaośnej piekat- 
mi, którą też miejaka komiaja saani- 
tarna zamkagła. 


Z Domu ludowego w Soszowcu 


Jutrzejazy wieczór towarzyski w 
Doma ludowym w Sosnowcu urozma- 
icony będzie szeregiem występów 
pełnych humoru w wykonanią człon- 
ków sekcji dramatycznej, 

Począwszy od niedzieli wieczory 
towarzyskie œ Domu ludowym roz- 
paczynać aię będą o godz. 7 wieczo- 
rem, 


Statystyka padrzntków. 


Ministerium pracy 1 opieki przy- 
stępując do uregulowania aprawy 
przyjmowania podrzutków do zakła- 
dów opiekuńczych, zajęła aię zbiera- 
niem USS ztatystycznych doiyczą- 
cych podrzucania niemówiąt I opieki 
nad niemi w r. 1924 W tym celu 
zogtąła rozemłapu do zakładów opie- 
kuńczych | organów władz bezpie- 
czeństwa specjalna aokieta, dla uzy- 
zkacia odpowiednich danych staty- 
atycznych. 


„Zeromski, a dzisiejsze pokolenie”, 


Zapowiedziany na niedzielę od- 
czyt dyr. Tadeusza Dobrowolskiego 
na temat: „Rewalucjanizm w tworczo- 
ńci trzech wieszczów" nia odbędzie 
mię. Odbędzie się natomiast o taj 
| godzinie, t |. o 4 popoładnia 
w sali Zw. kolejowego, Piłeudakiego 
3, odczyt prof. Kazimierza Nawrockie- 
go p. L „Żaromąki, a da po- 
kolenie”. 


Wielki wieczór pieni, tańca 
i poezji. 
Staraniem Wojewódzkiego ko- 
mitetu społecznego odbędzie dn 
13 listopada w taatrze m 


Sasnowaa ki i, 
tąńca i poezji z u ach 
sił warqzawakich. late jący pro- 


gram wieczoru zapowiada występ 
znanej śpiewaczki, primadoony teatru 
„Nawości* p. Kazimiery Horbowakiej, 
któraj czarujący sopran należy do 
rzadka Apotykanych fenomenów. P. 
Stanisław Ratold, znany piosenkarz 
ulubieniec Warszawy, którega nastro- 
jowe piosenki wzbudzają Diebywały 
wysiąpi w owym, wiasnym 
repertuarze. Tańce klasyczne i mo 
derne znajdą godną reprezeatantkg w 
kiej. primabalerinie 
teatru Lałość programo 
uświetni występ znanej poetki i de- 
atorki p. Ewy Górskiej, której 
talent recytatora.i 1 lita; zał 
wielkie uznanie krytyki warszawskiej. 
Atampapiować będzie znany i cenio- 
ny kapelmiatrz p Feliks Kochański. 
Połowę dochodu Komitet przeznacza 
na korzyść .,tygodnia akademic- 
kiego” 

Nia wątpimy, 14 ualachetny cel, 
fakoteż interesujący program przy- 
czynią się do kompletnego powadze- 
nie wieczoru. Bilety nabywać można 
w dziennej kasie teatru. 

Przedstawienia w innych miastach 
odbędą sią w nasięoującym porządku: 7 
ù m, w sobotę w Zawierciu w sali do- 
mu ludowego, 8 b. m. w piedzieję w 
Częstochowie, 9 b. m. w Kielcach w 
Tesirze polskim, 10 hb. m. we wturek w 
Radomiu, w teatrza „Rozmaitości“, LI b, 
m. w drodę w Ustrowcu w aali „Kino 
Mared", 12 b m. w czwartek w Hqdai- 
nie w sali kina „Corsa“, 14 b. m w Da- 
brawię w sali „Komet“. 


O spokój i bezpieczeństwa 
publiczne 


Mieszkańcy Warpia uskar: 
na piebywala rozpa: wy! 
1 awacturników w tej dzielnicy, któ- 
rzy wieczorami zaczepiają apakoj- 
mych przechodniów, przy urządzanych 
zań bdjkach wybijają szyDy, DiśżczĄ 
ogrodzenia | popełniają wazelkiaga 
rodzaju ekaceay. 

Obecnie żadną kobieta nie może 
się posazać wieczorem na ulicy, gdyż 
bandy wyrostkow Natychmiast rzuca: 
ją się na bezbronną, azaryiąc JĄ | 
stawiając niecna propozycja. 


Nr 255. 


Ponieważ Warpie znana jest, ja- 
ka siedlisko wszelkiego rodzaju azu- 
mowin, niewątpimy, iż kom. Antczak 
zajmie się z właściwą mu energją o- 
czyszczemiem te] dzielnicy 1 usunie 
bolączkę, tak dotkliwą dla tamtej- 
szych mieszkańców. 


Boda| to konkurencja. 


Jak wiemy z doświadczenia, do- 
tyche: żadne zarządzenia i pize- 
ciwdzisłania nie mogły unoimowsć 
handlu mięsem wolowem, któr 
sprzedaż spoczywala wyłącznie w 16- 
kach rzeźników żydów. 

Qd pewnego czasu, a mianowi- 
cia ed chwili, gdy vbajem i aprze- 
datą mięse woiowega zajęli się rze- 
źnicy n osunki uległy dość szyb- 
kiej zmianie i obecnie ludność ma 
możność nabycia mięsa w lepszym 
gatunku I po miaszej cenie. Konku- 
rencja ta tak daje się wa znaki rzeź- 
mkom żydom, iż ci rozpoczęli |uż 
sprzedaż mięsa w soboty, a ponie- 
waż osobiście nie mogą tem piq Zaj- 
mować, wynajmnią da tej czynności 
„gojów”, którzy za pewne wyne- 
grodzeniem aptzedają w soboty mię- 
no żędowskia. 

Ponieważ wszystkie aklepy rze- 
źnicze polakie mają atale sprzeda- 
wać mięso wołowe, należy spodzie- 
wać aig, Iż stosunki w tej dziedzinie 
ulegną dalszej poprawie, a przede- 
wazysikiem wpiyną na dalszą zniżkę 
ceny mięsa wołowego. 


Czyżby względy konkurencyjne? 


Dowiadujemy się o interesującej 
sprawia; oto [ow. przewozowe w My- 
słowicach, wożące pasażerów autobusa- 
mi pobiera za kura jazdy Sugnowiec- 
Myslowice 80 gr. Konkurencyjna firma 
Auto-praewo4 pubiera za len sam kura 
60 gr. Pirmie tej wadze w Mysłowicach 
mie pozwalają na przejazd piżeź to mia- 
nia do Niwit Dlaczego? 


Jeszcze w sprawie koncesji. 


masopolowych, zwrócić należy n 
[i ewoa ilość oaób korzya 
przyznanych im przez oku- 
| co bezw: 


prawniany m. 


Uwadze kierowników kursów 


wieczorowych. 
Donoszą Dam, 12 w niektórych 
miejscowościach skutkiem wapólnego 


uczęszczania mężczyzn i kobiet BA 
wieczorowe kursy dokształcające zda- 
rzają się niepożądane wypadki, co w 
rezultacie może wytworzyć niepo” 
chlebną opinię o tak pożytecznych 
placówkach oświatowych. 

Dia dobra sprawy należałoby 
przeprowadzić jakiś podział godzin 
lub zastosować odpowiednio zmianę 
1 mamy nadzieję, iż kierownicy 
wapomnianych kuraów zajmą aię tem, 
dbając o dobre imię powierzonych 
im placówek. 


Przykre, a jednak prawdziwe. 


Niejeanokrotnie już poruszahómy 
aprawę zaaiłków dla bezrobotnych, wy- 
chadząc z założenia, iż kwestja ta z0- 
stała w Zagiębiu żle postawiona, za- 
qiłki bowiem nikogo nie zadowoliły 
1 przeznaczone ma ten cel fundusze 
są bezcelowo zmarnowane, gdy tym- 
czasem po porozumienii z samarra: 
dami można bylo dać bezrahotaym 
godzimy zarobek | samorządy prze- 
prowadziyby sparo prac inweatycyj- 
nych. 

Niestety, rząd z niewiadomych 
przyczyn odrzucał wszelkie w tej 
aprawia projekty i propozycje i w 


„JSK RA* — gohoła 7 Istonada 1025 rova. 


BW net. Elurówi ci 


WIELKA LOTERJA FANTOWA 


na odrestaurowania kościola w Zawierciu. 


W dnia 8 listozada 1825 r. © aodzimia i-a} m. 38 noaoladala 
w Doma Ladowym addadzie się Lotaria Fantawa aa Gdrastany owania 
kościoła w Zawiercim. 


Każdy obywatel miasta Zawiercia powinien nabyć choć jeden bilet, przez 
co przyczyni się do odrestaurowania kościoła I wygrać może rzecz ba tdzo 
wartościową jak: 


do szycia, rower, złoty 
ala lub laną rzecz canaą. 


ped 
R 


WASZYNĘ H 
zegarek, 
Wygrany każdy 8 los. 


n 


737162 


Sena losu 1 zł. 
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Kytwarzanie burzliwej atmosiery. 


(¢) Kwestię całą charakteryzują 
dwa tytuły srtyknłów, umieszczanych 
w dwóch piamach aocjalistycznych: 
w ostatnim bumerze „Gloau Zagłębia” 
i w „Górniku”. Tytuły te brzmią: 
„Nad Zagiębiem Dąbrowskiem zawi 
sia chmura bratabójczej walki" i „Or 
ganizstorzy walk bratobójczych”. 

Wygląda tak, jak gdybyśmy żyli 
w okresie najtragicznie|szych momen 
tów rewolucji. Sai się. że na 
ulicach leje siç krew, że zawierucha 
wewnętrzna wstrząsa fundamentam 
państwa polskiego | że śmierć czyba 
na każdego, kto ma odwagę wyzna 
wać awą wiarę polityczną naprzekór 
kapie, głaszonym przez przeciwni 

w. 


Bojowy ton zarówno tytułów jak 
treści artykułów świadczy o ailnem 
zdenerwowaniu w organizacjach ao 
cjałistycznych. Przyczyną tego zde- 
nerwowania jest ciągłe wzmacnianie 
się Związku „Praca polska“, 

Poważna ta konkurencja w aferze 
wylącznych niemal dotychczas wpły 
wów socjalistycznych doprowadza 
niektórych dzialaczy ze związków kla- 
nowych do stanu, który można na 
zwać jedyoie niepaczytalnością. 

Zaledwie ośmielouo mię myśleć 
wńśród robotn'ków kategorjami, aprze. 
cznemi = programem, zawartym w 
le waiki klas, a już socjaliści gro 
mi bratobójczemi. 

Prowokacyjny ton artykułów trze- 
ba złożyć oa karb tatałnego wpływu 
listopada, który budzi reminiscencje 
walk bratobójczych na ulicach Krako 
wa. Niczem |nnem nie możoa umoty- 


dalszym ciągu wypłaca albrzymie au 
my na zapomogi. 

O zdemoralizowaniu, jakia po- 
dobny g m wytworzył wśród sze- 
I1okich mas, świadczy fakt, iż po ka 
żda| wyplucie zasiłku, wszystkie po- 
drzędne knajpy przepełnione aą baz- 
robotnycni, których następoie widzi 
się w stanie podchmielanym na oli 
cach, Potwierdzają to również wła- 
tciciale sklepów wódczanych, ońwiad- 
czając, iż największy „ruch* w ich 
interesach panuje po wypłacie zapo 
móg. 

Zjawisku tomu nie można się na- 
wat zbytnio dziwić, wysokość ba 
wiem zasiłku nie pozwala na kupna 
czegoś pożyseczniejązcgo, to też o- 
trzymujący zapomogę, uwaia ją za 
dachód nadprogramowy 1 z lokkiem 
sercem przepija, 

Ponieważ niewiadomo, czy sytu- 
acja ulegnie poprawia j jak długo 
jeszcze potrwa przesilenia, byłoby 
rzeczą pożądaną, aby samorządy na- 
sze zbiorowa wystąpiły w tej spra- 
wia, domagając aię od rządu zanie- 
chapis dotychczasowego systemu wy- 
płacania zaaików bezrobotoym, któ 
rzy powinni znąłeżć godziwą pracę 
przy robotach miejskich, co byłoby 
z obopólną korzyścią | ugunglohy o 
bacny upokgrzejący I domaraliaujący 
uystem wypłacania „dziadawizny”, jak 
sami bezrobotni nazywają zasiiki. 


Kto znalazł tornister z książkami? 


Wczoraj zgłosiłą mię do naa je 
dna z uczennic szkoły Dowszschnej 


wować niesłychanie brutalnego wy- 
stąpienia „Głosu Zaglębia* i „Gór- 
nika”. 

Trudno bowiem przypuścić, aże- 
hy stroonictwo, które szczyci się tem, 
12 długo jakoby walczyło o woloońć 
przekonań, mogło dziś w chwili |a* 
kiej takiej tczeźwości na serjo mówić 
o walce na noże tyłko dlatego, że 
znaleźli się robotnicy, pozbywający 
się wpływów radykalizmu socjalnego. 

l my sami nie bardza wierzymy 
w zapewnienia organów socjalistycz- 
oych, że jakoby „oad Zagłębiem Da- 
browskiem zawisła chmura bratobój- 
czej walki“. Owszem, rozumiemy oba- 
wę przywódców aocjaliatycznych, apo- 
strzegujących kurczenie aię wpływów, 
rozumiemy, ża fakt ten jast bezpo- 
średnio związany z możliwością u- 
traty niejadnego nienajgorzej platne- 
go atapowiaka w różnych organiza- 
cjach zawodowych Wazystko to ro- 
zumiemy doskonale.. Ale ad tego ro- 
dzaju rozgoryczenia daleka jeszcze 
do walk bratobójczych, tembardziej, 
że, jak ałuszpie powiada poset Stań 
czyk w tym samym numerze „Gór: 
nika”: 

— Robotnicy cenią wysoko swo- 
ją godność i wolność przekonań, 

„ Ceniąc wolność przekonań, robo- 

tnicy nawet ze związków klasowych 
uszanują przekonania swych współ» 
towarzyszy pracy z innych związków, 
sbocieaby nie wiem jak gorąca na- 
«Dawiuno icb do czynów gwałtownych 
za attony tych, ktorzy ulegają niedo- 
orym wpływom powietrza listopada- 
wego. 


w Sosnowcu I na pół z płaczem o- 
powiedziała smutną bistorjię zgubie 
mia kalążek szkolnych w  torniatrze, 
Książki zgubione były w pobliżu do- 


mu Redakcji „iskry“ na ul. Sieakio- 
wicaa. Nale'ą one da Steli Ziółko- 
wakiej, ucz. I] oddz. 

Żoalazca miech zawróci kaiątki, 
przynosząc je da Redakcji „iskry“. 


W ten sposób pocicazy stroskaną u- 
czepaljcę. 


O drogę do Jarowego. 


Otrzymaliśmy następujący liat: 

Szanowny Panie Radaktorze, racz 
zamieścić w swem poczytoem plś mie 
ziłks ałów w aprawie drogi przez 
Jsrowa (gmina Grodziec) i wierzymy, 
12 Twoje pośrednictwo przemów) do 
przekonania Radzie gmina:j Grodziec 
1 aprawę dla nas pierwązorzędnoj 
wagi — potraktuje ona poważnie. 

Wielokrotnie my mieszkańcy Ja- 
rowego, zwracaliśmy się do p. wojta 
Moraka z gorącą prośbą ó przyjście 
mum z pomocą przy naprawie drogi 
przez JG. awaze kończy sę 
oa abietnicach, a w najlepszym wy- 
padku p. wójt przysłął jednego konia 
z wozem da naprawy drogi. Tym- 
czasein droga ta jest jednym głęba- 
kim rowa, z którego po każdym 
degzcau, woda wyrywa więcej gun- 
tu. Obecny jej atan to jeden przepa- 
$ścisty wąwóz. Przez te wertapy koń 
z próżnym wozem nia przejdzie, a 
luż, żeby przejechać z ładunkiem 
mowy być nie może. jesteśmy ab- 


zolutnie odcięci ad awiata — nie ma” 
żemy do awoich domów i gospo” 
darstw zupełnie dojechać. W obec- 
nej porze jesiennej, gdy zaczną pa- 
dać deszcze, będziemy ze. szą] ota- 
czent jednem ba|orem. 

Przecież płacimy padatki, poda: 

nie jak pozostali obywatele gminy 
Gradziec, więc zapytujemy p. wójta, 
dlaczego naazą dzielnicą nie intere- 
suje się? 

Droga, o której mowa, wynosi 
zaledwie 120 metrów długości i przy 
dobrych chęciach mogła juz być azo= 
są bitą! 

Jarowianie. 


Z życia kupców w Sosnowcu. 


W dnw 4 listopada r, b. odbyło się 
zebranie członków Związku drobnych 
kupców chrześcian w S isnowcu, w sall 
przy kościółku kolejowym. Na zebraniu 
omawiane były sprawy ogólno-gJspd= 
darcze i ciężkie warunki w jakich zoa- 
laulo się kusiectwo drobne w obecnej 
chwili, z powodu wielkich trudności 
handlowych Poruszano również kwestię 
podatku majątkowego, który Ściągnięty 
2 drubgego kupieciwa zaliczkami, pcze* 
kruczył defintywny wymiar I w wielu 
wypadkach przy zaliczkacn ma podaieki 
majątkowy ludzie najbiedniejsi, zostal 
zrujnowani, a ubecnie owazuje się, ŻE ztuj= 
nowanie ich było Cakowicie zDylecztie, 
gdyż przy wymiarze def oity waym oxazała 
Się, że majątau żadnego nia posiadeją, a 


Popiacili zaliczki 4% 1 więcej prog 
wyłsze, jak należaw się casóowilego 
podatku. Omawiano 1ówniez sprawę 


utwdrzenia kursów doksztaicających dla 
członków, w zakresie Iowaroznawa twa, 
księgowości kupieckiej 1 wielu janych, 
przedmiotów niezbędnych dla każdego 
mao wyszkołonego kupca. Na koniec 
Omawiąjo sprawy oOrganizacyjde i po. 
stanowiogo urządzać często pogadanki 
odczyty I Ł p. w Celu azerazego  zalne 
tereguwania Człoaków t uświado,niania 


Zawody gimnastyczae „Sokola* 
na Saturnie. 


ia) W przyszłą niedzielę, tj. dala 
8 bm, w sali klubu Tow. „Saturno“ 
odbędą się zapowiedziane zawody za 
sprawności gimoastycznej, które bę« 
dą zakończeniem okręgowych soko- 
licb zawodów jubileuszowych. Na 
program tych zawodów złotą alę: 

1) dia sokołów: a) mustra for« 
malna, b) jedna z wylosowanych ĉwi- 
czeń na poręczach, d) jedno z wyla» 
mowanych ćwiczeń na drątkacha) Ćwi- 
czenia równoważne. 

2) dla aokolic: a) musztra formal- 
na, bj jedno z wylosowanych ćwiczeń 
azwedzkićh, c) przeskok przez konia 
sposobem odwrotoym d) rzut piłką 
do kosza, e) ćwiczenia równoważne. 

Zawody rozpoczną się punktual- 
nie o godz. B rano dla sokołów 1 o 
godz. 10 rano dla sokolic. 

-m | 


2 KUCHU WYNAWNICZEGA. 


(Wydawnictwa Zw, lud.-sarodow ) 


„NASZ PROGRAM".  Nadkladem 
Związku ludowo-uaroduwego uk szala 
się w druku broszurca p. t „Nasz pro- 
gram", zawierające dokładne  sireszcze- 
ale niedawna odbytej koufzreacji kraja- 
wej Zw. lud,-nar. oraz całą mowę Rima- 
na Dmowskiego. 

„STANISŁAW STASZIC". Niewiel- 
ka, uopularna publikacja ilustcująca ży- 
cie pelnego z a sł u g Poławai wiele 
kiego patrjoty, 


Jd ż-u du wę 


„Wiebozaleczny wiek 


r) 4l-t0 letniGi Kobiety” 

3 dramat w H) akt w roli głównej 
| Wł. Q:ildarow. 

E| Ansna: ud u lstupada najylo- 
3 EJ światowy ubraŁ 
s | „Kobięta o zystem su miea" 


tycluwy dram erotyczny w 2 uerjach 
razem pudldg fctgłośnaj powiości 
„Pakoruy ! >p'ewaczka”. 


ZYCIE PRZED SĄDEM. 


O patentach słów kilkoro. 


Dn. 6 bm Sąd pakbju rozpatry- 
wał trzy sprawy z oskarżenia Urzę- 
du skarbowego, który wytaczył., „grile 
bą Bertę" przeciw trzem ludziom, a- 
howiązanym w zasadzie posiadać 
Awiałertwa przemysłowe. 

Jeden z nich niejaxl Józef Zasoń 
starowina, którego przyłapał kontro- 
ler Urzędu skarbowego p. Stanisław 
Janas na reperowanin bucisków awe 
go syna. Diabli wiedzy, czy Z„soń 
opócz zelowania Í łatania trzewików 
awojej rodzinie, przyjmował także 
zamowienia od Indz! obcych, ale je- 
żeji posiada tak cenną w dzisiejszych 
caasach umiejątność, uiechże zapłaci 
za patent, niech sprzeda ostatnie port- 
ki na podatek. Co ta szkodzi, prze- 
cież n.e będzie się rujnawał jakiś 
tunkcjonarjusz Urzędu, jeno taki tam 
sobie sturowina, który po paru latach 
mógłby przecież i cały zakład zalo- 
żyć i terminatorów przyjąć i być pa- 
nem całą gębą, którymś wielkim 
szewckiin dygnitarzem . A Zssoń na- 
wet przyjął terminatora — własnego 
syna, którego poduczył latania, żeby 
go jakoś zająć, młodzieniec nia mógł 
bowiem dostać pracy 

Starowina skazany został na 36 
zł, grzywny, z zamianą w razie nie- 
aciągalności na 4 dni aresztu | 3 zł. 
60 gr. opłat sądawych 

W drugiej sprawie akazana za- 
stała na takąż grzywnę niejaka O- 
ciepkowa, która szyła bluzki, kiecki 
i ione kobiece fatałaszki, W danym 
wypadku wina więcej była udowad- 
niona, bowiem kontroler zauważył w 
mieszkaniu obwinianej trzy piorące 
bieliznę dziewczęta i powziął podej- 
rzenie, że to może być zakład kra- 
wieckl w komolecie. Może tak, a mov 
że nic — nic konkretnego, ale trzeba 
ją oskarżyć... dla pewności. 

Zaznaczyć należy, że ani w je- 
dnej, ani w drugiej sprawie żadni 
świadkowie oprócz konirolera Utzę- 
du skarbowego nia byli powaływaoi, 
dla tej prostej przyczyny, że nikt o 
niczem nie niógł świadczyć 

W trzeciej sprawie, zresztą odro- 
czonej, rzeźnik z zawodu Józef Szkut- 
nik, zamiłowany cyklista posiadał dwa 
rowery wyścigowe, które od czasu 
do czasu wypożyczał, a jeden rowe- 
rek damski przyjął do reperacji 

— Nie wolno pożyczać, nie wol 


no reperować! Trzeba mieć áwia- 
dectwo przemysłowe, 
Lek. 
a 


Kronika Zawiercia. 


Lustracja w Magisiracie zawierckim. 


Öd trzech dn bawi w Magistra- 
cie zawierckim dr. Serafin, który, ja- 
ko delegat Województwa, przeprowa: 
dza lustrację Magistratu. 


Redukcja. 


Z dniem wczorajszym Tow. ake. 
„Zawiercie* zwolniło od pracy no 
wych 1400 ludzi. 


Słuszne zarządzenie. 


Keraisarjat policin, chcąc uprzy 
stępnić dowóz produktów wiejskich 
na targ oraz nie dopnścić do wyku 
pywania tych produktów przez prze 
kuparów, postanowii w ^An) targowe 
palrolować wszystkie drogi, wiodące 
da miasta Słuszne to zarządzenie 
ze wszech miur zasługuje na uznanie, 
albowiem w ten svosab tower bez 
pośrednio od wytwórcy będzie dosta 
wat się do rąk konsumenta, co wpiy 
nie bardzo dodatnio na Lregułowunie 
cen artykułów plerwazej potrzeby. 


Wykrycie kradzieży, 


Jak to juz danosilismy, w dniu 
2 b. m. została popełniona kradzież 
pościeli ze strychu na szuucę Dabci 
Wauldverand. jednocześnie z lą kra= 
dzieją dokonano dwuch lonych kra- 
dzieży, a mianowicie, przy ulicy Mar- 
mzaieowskiej szradziona oieliznę na 
szkodę KRondharn Matki oraz wiama- 
no aig do sklepu boszka Stołek przy 


| 
| 
| 
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ul. Górnośląskiej Nr. 10, skąd skras 
dzłono 2 zegarki oraz różną galante- 
rję na sumę kilkudziesięciu złotych. 
Pa wszczęciu energicznych po- 
szukiwań wszystkich trzech sprawców 
kradzieży ujawniono; są nimi mało- 
letni chłopcy w wieku lat 14-16 a 
mianowicie: Mucha Michał orąz Al- 
fred, Jakubowski i Drabek. Skra- 
dzione rzeczy oddano poszkodowa- 
nym. 
Na pogorzelców 
wsi Rokitno Szlacheckie, 
W niedzielę, dn. 8 listopada r. b., 


Powałną poprawę w blłansie han 
dlowym w znacznej mierze zawdzięczać 
trzeba energil p. ministrą przemysła | 
handia, inż. K'arnera, który w swem 
przemówieniu na radzie przemysiowo 
handlowej dnia 4 paździera ka przedsta 
wił jasny obrar swej polityki handlowej 
kióra w krótkim czasle dała pomyślne 
wyniki,  Bezsporną zaqłygą p. Ministra 
inż. Klarnera jest lulcjatywa w kierunku, 
poszukiwania nowych rynków zbytu, tak 
konieczna ze wzęlędu na częściową Ula 
ię rynku niemieckiego, z powodu wojny 
celnel. Nie należy zapominać że p. ml 
nister Kiarner dokonał tego, IŻ wojna 
celna z Niemcaml wywarła bardzo ko- 
rzystny wpływ na rozwój naszego ban- 
dłu zagranicznego. Dotychczas Niemcy 
pośredniczyli między Polską a zagranicą 
Towary. idące do Niemiec, były prze 
znaczone przewaźnie dla Innych krajów 
Obecnie wobec konieczności szuśa- 
mia bezpośrednich stosunków z zagradi- 
cą p. minister Klatner zabrał się z oad 
zwyczajną energią do tego dziela, a bi 
lans handlowy za wreesleń test dowo 
dem, że pohtyka M'arsteriun przemysłu 
' bandiu uwieńczona jest nadspudz ewa- 
nym wynikiem 

Wobtc powyższego przedsiawiciel 
„Kurieru Warszawskiego" zwrócił się do 
v. ministra K'atnera z pratbą o informa 
cie w tak wazne! snrawie. jaką jest dl: 
Polski wywóz wszla zagranicę: 

— jak przedstawia się w chwili 
obecne: wywo£ naszego węgla ? 

— Wywóz węgla rozwija się po 
myśluie w dalszym ciągu Udy Niemcy 
wsoowiedziały nam w czerwcu wojnę 
ekunoimit:ną przez zamemięcie granie 
dia węgia pois«iegu, Bira iliśmy od razu 
rynek, kióry pocadaniał 20 „roc. naszej 
produ<cji węglowej. Depresja, jaka Ja 
nowaia wiedy we WSzysiaica dziedzie 
uach przemysłu Krajowegu, UrdŁ Ugulna 
depiezja Ma uguinym lyuku Świałuwym 
cyny prawie olerozwiązdinein Laldiue 
1ych.cgo wyszukania rylśJw za niculdych, 
któreby nam zastąpić mogły utracuny 


7 Hefnnadz 109% rnkn 


Kawalerowie Virtuti Militari niosą trumnę Nieznanego Zołnierza 
przez ulice Warszawy. 


w gali kina p. Mędrka w Łazach ode- 
grana będzie staraniem miejscowego 
kółka amatorskiego komedja w 3-ch 
aktach R. Ruszkowskiego pod tytu- 
łem „Teść, Podczas antraktów przy- 
grywać będzie doborawa orkieatra. 
Dochód z tego przedstawienia prze- 
zoaczony jest na pogorzelców wsi 
Rokitno Szlacheckie. Hrzypuszczać 
należy, że społeczeństwo Łaz poprze 
należycie tę imprezę, przyczyniając 
się choć w części da ulżenia doli 
nieszczęśliwym pogorzelcom Rokitna 
Szlacheckiego. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 
Wywóz węgla. 


(Wywiad u pana ministra przemysłu i handlu). 


rynek niemiecki. Przeprowadziliśmy wów= 
czas zniżkę taryfy transportowej na Gdańsk 
uzyskalśmy znaczne zniżki w  tarsfach 
fransportowych do Włoch przez Austrię 
1 Czechy, szeregiem zarządzeń 1 ułatwień 
kwestja wywozu węgla była pchnięta ua 
mowe tory. Z matury rzeczy zabiegi te 
nie mogły wydać doraźnych rezultatów, 
któreby się rzucały w oczy, ale dzisiaj, 
po ich 4 mlesięczuem stosowaniu, wyk: 
zują wyniki tak wyb tie, że nawet paj- 
więksi pegymiści muszą je uznać. 
— lak przedstawiają się one Ilez- 
bowo ? 
— Stopałowy wzrost wywozu na- 
szego węgla był następujący. 
Rynek Wywóz Razem 
wewn. bez Niemiec 


czerwiec . „ « „ 1,349 353 1,792 
lipiec „ . . . . "1379 357 1,436 
sieroleń . . . . 1396 59 1925 
wrzesień . . . . 1,500 556  2u56 
pól października 750 322 1,072 

Jeżeli druga połowa października 


wypadaie tak pomyślnie jak pierwsza, 
ta wywóz na rynki oozanien:eckie do- 
sięganie liczb varawie dwa razy większej, 
niz w czerwcu [rzepa dodać, że ta 
zwię4stenie wywoIzu addywa się w wa- 
funxach na'miej dia nas korzystaych, 
gdy ws<utek zadimó4 ze stroiy swego 
rządu przen -st aagie sci obniżył cerv do 
sławe< dawio nie tasowad+ch a stoją- 
cycn znacznie niżej ad kosztów wła: 
suyCH koval.  Pozałem rozwój stod 
«ów przeladunk *.ch w Gdańssu i Gdy 
mi me madąża za rozwojem wywozu | 
sztucenie g3 w tym kieruiku ogranicza. 
Jeżeli ieduak, mima tych urudmeń, wę 
gel nasz przeniwa coraz uDf Ciej ma nowe 
rynzi, świadczy łu, że posiada On wa 
ruaki du wSJószawJdiczeaia z obcym 
węglem I ma wzelsić daie netylko da 
ddrszej thsJdasji Udszź40 wWywocu, ale 
t ua UleżUiuwadie gu Na Staje. W teo 
sposu jesl uddziej4, ze luga, jaką wy 
tworzyli Niemcy w naszym wywoŁie w 
tztiwCH, Dęuzie w ruce zapeinioda | 
sprawą uzyskacia od mich kontyngedsu 


na przyszły przywóz do Niemiec naszepu 
węgla będziemy mogl! traktować zupel- 
nie spokojnie. 

— jak przedstawia się wywóz wę- 
gla zagranicę w chwlll obecnej? 

— Wysyłki zagranicę w drugiej po- 
łowle pażdziernika zapowiadają się nie 
mnlei dobrze, niż w pierwszej. Znacznem 
zahamowaniem jednak w rozwoju dai- 
szego wywozu jest brak dostatecznych 
urządzeń przeladunkowych w Gdańsku i 
Gdyni co zwłaszcza dotkitwie daja się 
adczoć właśnie w obecnej chwili, gdy 
wszystkie północne porty bałtyckie sta- 
tala się pośplesznie zaopatrzyć w dosta- 
teczny 14025 węgla na zimę, gdyż na- 
wigacja w grudniu, styczniu 1 lutym 
wskutek zamarzania niektórych 
portów | pływaiąc ch lodów bywa nie- 
bezpleczną, zwłaszcza dla pomniejszych 
alatków iranspariowych, Dia przyapie- 
szenia przeładunku rada portowa gdań- 
ska huduie pośpiesznie w Wolnym Por- 

wę żórawie, z których pierwszy 


ce die fyekcionowąć w dniach najbliż- 


szych, inne w ciągu listopada. Podniesie 
to naładanek w porcie blizka a 2.000 
ton dziennie, co chwilowo będzie wy- 
$arczaiącem. Na wiosnę zaś, gdy ruch 
ntawigacyiny na Baltyku znowu się aty- 
wł, przyjdą z pomocą dwa wielkie żóra- 
wle mostowe, ustawione w Gdyni ze 
zdolnością przeładunkowa do 4,000 ton 
na dobę i 2 żórawie w Gdańsku. 


— (a słychać z „Instytutem Wywo- 
zowym* 

— Chociaż gros roboty Instytatu bę- 
dzie rzeczywiście stanowiła praca gad 
zagadnieniem wywozu, to jednak za bar- 
dzlej wskazaną uwałalbym nazwę „In- 
stylut handlu zagranicznego”. luż przed 
sześciu laty podnoszono myśl utworzenia 
lastytucji, której celem byłaby Informacja 
| propaganda w zakresie handlu oraz po 
pieranie ekspansji swego kraju. Wówcza- 
organizacja taka nie doszła do skutku. s 
czasem jednak kupiectwo nasze, a takżŻ 
niektóre fostytucje państwowe zaczęłe 
odczuwać brak zorganizowanej w krajy 
akcji Inlormacyjna-propagandowej. Na 
posiedzeniu rady handlowa -przemysłowej 
wysunięlo konkretne żądanie utworzenia 
instytutu handle zagranicznego £ czem 
również wystąpił późuiaj. S=]m. Dara 6 
października formalnie zapowiedziano 
utworzenie „Instytutu handlu zagran|- 
cznego*, Projekt będzie jeszcze dok! 
dnie zbadany, uzgodniony ze  wszyatki- 
mi zainteresowanymi czynnikami, uastę- 
pole, razem z budžetiem Mioisterjam 
przemysłu I handlu na rok przyszły, bę- 
dale musiał przejść przez ciala ustawo- 
dawcze, Projekt może więc ulec 
jeszcze w swoich farmach  orgaolzacyj- 
nych znianom, poza tem, w ogóle, ma» 
że być muwa o jego praktycznej reali- 
zacii 
i S:nat sprawy budżetu Munisterjum na 
rok przyszły. W tej chwili zatem po- 
zostaje otwarte pole dla dyskusji nad for- 
mami organizacyjnemi Instytutu handio 
zagranicznego, St. Zdz. 


Giełda warszawska, 


Warszawa, 6 listopada. 
Nawy Jork — 5.98 
Dolar — 602 


Londyn — 29 14'/, 
Praga — 1782y, 
Paryż — 23,903/* 
Wiedeń — 84 75 
Włochy — 23 701/ą 
Belgia — 27.27 
Szwajcaria — 11590 
Holandja — 24! 921, 
Sztokhola — 160 70 
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa — 
Pożyczka kolejowa — 
Pożyczka konwerayjna — 


Giełda zbożowa. 


POZNAN 6.X: (Pat? Zyty 1,480— 
158) Pszenica 2220—2320 Jęczmień 
browarawy wyboriwy 21,53 —22,50 _Ję- 
czmień zwykły 18,00 =2000 U wies 17,80 
—18,08 Ospa pszenaa ı żytnia 10,75 — 
1075 Masa żytata 70 proc. 25,50—26,05 
Maca zylaa 63 prue, 2350 —275) Mą- 
ka pszenna bo Jroc. 30,50—39,5) Liem- 
miau |adalać 2,93 Żiemaiak| Ird>ryczue 
2UU—24U00 Uruch palny 21.0) —22.0U 
Croch Victorja 27,00—40.80 

- Usposobianie słabe. 


dopiero p3 załatwieniu przez Sejm. 
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„ wiekiem, jak dawniej.. 


TY. 259 


Coy Shenja należy do Polski? 


rostwa spadli z księżyca czy z byka 


Starostwo w Mińsku Mazowleckim 
mówi, że tak. Urzednicy tego sta- 
? $ 


Burmistrzowi masta Kałuszyna na- 
desłano ze starastwa następwiące prze- 
nisy da ogłoszenia przez roziepienie na 
mieście: 

Przepisy tymczasowe o środkach 
ostrożności przeciwko bożarom w. lasach 
j ma polach z dnia 19 września 1878 r. 
st. et wydane przez Ministra spraw we- 
wnętrznych na zasadzie naiwyżej z8- 
iwierdzanega w dniu I/II 1877 r. zdania 
Rady Państwa (Zb. Praw i rozp. rządz. 
1878 r., Nr. 180 str. 1247). W artykule, 
7 i 8 czytamy: 


$6 Wypalanie pól i alepów w 
krain Orenburskim I gubernii Samarskiej 
dozwala siętviko do 7 maia, ze ścisłem 
zastosowaniem się do przytoczonych po- 
wyżei przepisów. 

§ 7 W Syberii Zachodniej jest za- 
hronione wypalanie pól i stepów dado- 
bnie jak jest to zabronione w gubernił 
Orenburskiejj z tem jednakże zastrze- 
żeniem, aby Określenie czasu, kledy w 
Syberjl Zachodniej może być dozwolone 
wypalane pól l siepów byla pozosta- 
wione Głównemu Naczelnikowi tega kra- 
ju po dakiadnem nwaględnieniu warun- 
ków klimatyczpych, 

§ 8. W kraju Noworosyjskim i Be- 
sarąbji wypalanie stepów altowiny, chwa- 
stów | waw szkodliwych dozwala się 
lylko na wiosaę w guberajach Chersoń - 
skiej, Ex«aterynosławskiej | Besarabskiej 
do 1 maja, w Tauryckiej do 20 marca 
ze ścisiem zachowaniem wyżej przyta- 
czonych osirożności. 

Podpisana: Magistrat m, Kałuszyn a, 

dma 21.10 (paździeraika — prayp. 

Red.) 1025 r. 

Do mieszkańców m Kałuszyna. Poda- 
jąc powyższe przepisy do wiadomości 
wzywam do bezwzględnego ich prze- 


u 
y to agłoszanie nia kompromituje 
naszej biurokracji? 


tarjum kalei. 
Na akutak prośby, prze 


wione] 
w dow 3 listopada r. b. przez wicemi- 
nistra kolei inż Eberdhardta, minister 
kolei Tyszka powołał apacjnłną kome 
sją dla zbadania okoliczności, jakie apo- 
wodowały zawarcie w 1923 roku umo- 


wy z labrysą w Piotrowicach, agtyczą 
cej naprawy taboru kolejowego, która 

a poruszona została ostatnio 
iaji komunikacyjnej Sejmu i w 


zTSK WPA” — sokoła 7 Msłonada 1025 roka. 
e 


do Il klasy Polskiej Państwowel Lotorfi Kiasawgj 
sateszeze do nabycia do dnia 1)-KI 


w tolsktrs JOZEFA HLAWSKIEGO 


w Sosnowcu, ulica 3go Maja 24, telefon 2-24. 


— Du dragl los wygrywa 


Tybetański kozioł ofiarny. 


Sposób ściągania podatku majątkowego. 


Wszyscy znają powiedzenia 
złoł ofiarny". Powstało ono ma tle ce 
remonii żydowskiej, opisanej w Starym 
Testamencie. Przyprowadzona dwa ko- 
zły: nad iedaym z nich arcykanłsa wy- 
powiadał przekleństwa, a polatvwazy 
mu ręce na głowie oharczał wszystkimi 
grzechami izraela, Tego kozła wycę- 
dzono w pustynię, aby tam zginął. Diu- 
Riego zad wprowadzano do wnętrza 
Świątyni I skladauo zeń na ołtarzu ofa- 
rę eksniacyjną. 

Mała kto jednak wle, że nieco po- 
debna da tego ceremonia adnrawła się 
po dziś dzień w Tybecie. Należy ona 
doa ledne| z najwiekszych uroccystości 
dorocznych w dwiątyni mieście Lhassa I 
odbywa się w obecności samego Dalaj- 

my. 

Rolę „kozła“ odgrywa czławiek— 
zazwyczaj jakiś biedak, który zgadza się 
przyjąć na swe barki wszystkie choroby, 
grzechy I przestępstwa Tybetu.  Otczy- 
muja zresztą za ło mutą nagrodą w po 
staci prawa „kwestowania* w ciagu 
dwóch tygodni aa ulicach Lhassy. Ura- 
ny we wspaniałe graty, z ogonem Oyka 
(yaka) w ięku przebiega miasto i ścią 
ga z Obywateli daninę, przystosowa ją 
da stacu zamożności każdego glataka. 
Coś w rodzaju podatku majątkowego. 
Na opornych lub „alesu nienme zeznają- 
cych” ma sirascaą Droń —o wiele skuta- 
czniejszą 1 mniej akomolikowaną, niż 
nasza procedura skarbowa—mlaqowicie 
zamachuja Się nad memi swym ogonem 
byka. Udyby machnął naprawdę — 
sprawadziby nieszczęście 1 caly tlum 
duchów i dlabiów na głowę danego o- 
subuika. ten spa ob zbiera sobie 
wcale powazny kawitał w postaci pieulę- 
dzy | różnych towarów. 

Gdy następuje dzień uroczystości, 
Lut-K -Uyalpo=ak się bowiem mażywa 
—w utoczeniu lamów wyprowadzouy zo- 
siaje za miasto cały zaezyty w koźle 
ś«óry 4 pękiem oyouów wulich aa gia- 
wie, z twaizą umalowaną  szkaradnie 
na biao 1 czarno. Zaczyna mę cere 

+ MUDJA yty w kostki z oficjującym la mą 


aKo 


ko” uwa, dopóki Lul-Ki-liyalpo  pattji 


nie przegra. Wtedy kapłani otaczałą go 
le wielkimi krzykami, podtrzemywane- 
mi orzez zebraue tłumy, rzucałą nań 
prze kleństwa najokrooniejsze, udala, że 
ga chcą rozedrześ na kawałki. Robi ta 
pano rzeczywiście wstrząssiące wrażenie 
ped którego woływem Lut Ki! Gyslno 
zaczyna alę załaczać, „lak pijany". Pe- 
dzony orzez ryk i wycia tlumu rzuca 
mlę wreszcie do ucieczki | biegnie po” 
tykarąc się. drugo, dopóżł nie zniknie z 
oczu wśród wydm | piasków równiny. 
Samya... w oewuem zaś oddaleniu po: 
dąża za nim karawana  obladowana ze- 
branymi oczez niego „rezultatami“ dwu- 
tygodniowej kwesty. 

Dopiero aad brzegiem rzeki Kij- 
Trzu „kozioł otiaray“ przebrać się mołe 
w zwyczajde szaty.. i zacząć handlować 
zebranemi bogactwa ni. ZAŁwyCCAi Wida- 
że bardzo prędko uniera I rzadko tylko 
udaje się mu po raz drug! sw51 dacho- 
dawy praceder powtórzyć. Może rze- 
czywiście doznala zbyt wielkiego witrzą - 
au psychicznego i pada ołiarą swych 
zadob uaych wierzeń, a może kasian: 
go trują, 

Lecz nle na tem kanlec.  Tybetań- 
czycy są ostrożaj | przezorn. Trzeba 
zapadiac ewenluainości, iżby przy oka- 
zji wypędzeala wszelakiego złezo razem 
z Diem przez səti nowietrza* nie b Av 
porwane | rzeczy dobre Zapobiega się 
temu przez lagce mistyczne, procesje 
wypchanych potworów i trójkątnych zna 
ków syma>licznyca, uiekatowitvch Ko- 
lorow anem masłem, a orzedewszystkiem 
przez rodzaj seansu spisytyst 

którym główną rolą odgrywa) 
azy Uczony tvbstański „wiadca 


traau 
Tsong Kappa" oraz Pao i Pama—chło- 
oak ! dziewczyna—possalite nasze me- 
dia tylko o wiele lepiej wytrenowane w 
umiejętaości.. kuglarskiej. 


Dzięki tym  polączanym wysiłkom 
„Ysag” t j. dobropyt i szczęście zastaje 
przywołane z powrotem w domowe o- 

1! Doska uszczęśliwiodych mieszkańców 
Lhasży, Oczyszczynej d wyśwolonuj od 
wszelakiego zła, 


ETE 


Główka wygrana 


I. 000.000 


Z całej Polski. 


Bla Estarki przeszedł na judaizm, 


W córce restauratora Szyji Gina- 
burga w Łukowie, pięknej Eaterce za- 
kochał się kolejarz 28 letni Stanisław 
Borkowski. Nie mogąc uzyskać zgody 
rodziców na ślub z chrześńcjaninem, 
Esterka uciakia z domu i przyjąwszy 
katolicyzm poślubiła Borkowskiego. 
Szczęście małżeńskie wnet jednak ze- 
psuła się, bo Esterka wrócia do ro- 
dziców i przeprosiwszy ch przeszla z 
powrotem na judaizm. Teraz z kolel 
Barkowski, dowiedziaw:zy się o tem, 
zawitał do domu Ginsburga, prosząc 
E:tarkę o powrót. Dowiedziawszy się, 
ża może stać się ło jedynia w tym wy- 
padku, jeśli przejdzie na judaizm, Bor- 
kowskł nie zawahał się | dał sią oka- 
leczyć „moihellowi* w Warszawie, któ- 
ry w obecności chirurga dra Lichten: 
stejaa i cadyxa z Radzymina dokonał 
watrętnej operacji Staniaław zmienil sią 
w Abrahama, a Esterka zrów zapla 
nęła miłością. lecz niewiadomo, |akiaj 
jeszcze zażąda oliary od awego Abra- 
hamka. 


Agltacja komualstyczna wóród dzieci: 


Niedawno zostało wykryte b. cie- 
kawe archiwum Centralnego związku 
młodzieży komunistycznej w Polaca. 
Wśród t. zw. bibuły eq liczna numery 
„Towarzysza”. który tak pisze o agi- 
tacji wśród młodzieży: 

„Niemniej winoiśmy wytężyć uwa- 
dę nad wprowadzeniem zasad i regul 
komunistycznych wśród uczącej r] 
młodzieży ! wśród skautów, którzy 
winni być duchem i ciałem nasi.. Wte- 
dy napewno opanajemy Polukę*, Trze” 
ba dodać, ża dla uczącej się młodzie: 
ty, szczególałej dla dzieci do 12 lat 
komuniści koiportają w Polsce piaem- 
ko, wychodzące w Kujawie p.t „Sztan. 
dar Pioniera". 

Jest faktem, że komuniści starali 
się opanować umysły 12-letnich malców 
w gimnazjach warszawskich $ na pro- 
wineji, W Warszawie policja polityczna 
wykryła już w dwóch gimnazjach agi- 
tacją wśród dzieci. 
a 


Pomerajeie L. 0. P. P. 
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PRZEZ ŁZY | KREN 


POWIEŚĆ. 
(sląg dalazy) 22) 


Antoni, po odejściu M-quarta, 
dokończył zaczęte) butelki 1 ruzmy- 
ślał nad jego propozycją. 

— Trzydzieści tyaięcy franków! 
— rzekł. — taką aumą mógłbym 
żyć apokajnie i wychowywać jerze- 
go Moglbym takze podnieść się mo- 
ze, zomtać oupowrót porządnym czio- 
Lecz a jaką 
to sprawę chodzi? Ten Maquart zdoi- 
ny jest da wazyntkiego.. Moze cho- 
dzi © popełnienie zbrodni? Hal Ma- 
quart za wielki tchórz na ta... 

Około piątej nad wieczorem An- 
tomi przywdział utosunkowo czyste 
ubranie, jakie jeszcze posiadał, i wy- 
szedł Marję to zastanawiła. 


— Nie poszedł do karczmy! — 
rzekła zdziwiona. — Prawda, nie ma 
pieniędzy, ale i Ba kredyt by dostał. 
O tej porze zwykie bywa |us pijany. 
W tem coś jam Ga Maquart mógł 
mu powiedzieć? Ubrai aig ı wyszadł. 
Żeby to tylko nie spadła pa głowę 
Jerzego, biednego dziackal Och, bę- 
dą nad nim czuwać, będę ga atrzec, 
ile m! s) starczy! 

A te maiy wrócił włańnie ze azko- 
ły, ucałowała go. Potam, kiedy azedi 


Ba gorę odrabiać lekcje, Marja przy- 
wałała chłopca. 

— Chodź 120 mną, Jerzy, wieczo- 
tem odrobisz, ca trzebal 

— A dokąd pójdziemy? 

— Poamodlić się na grobie two- 
jej matki... 

Łzy miała w oczach. 

W kwadrans potem Marja i Je- 
rzy klęczeli na grobie Benedykty. 

Grób byl sktomay, lecz przybi 
sy kwiatami, ułożonymi ręką Marji; 
na NIM Stał mały krzyż z napisem: 
„Benedykta Everard, z domu Leche- 
nat. Módleia się za nig!“ 

Marja modliła się gorąco, pro- 
arac Boga © pomoc w cięzkiem za- 
daniu wychowania Jetzego. Podaio- 
ala mię WZMOCNIONG, 

Po powrocie z chłopcem da do- 
mu zastala Antoniego, układającego 
ąbieliznę w st ra walizkę, 

— Wyjeżdżasz? — zapytała. 

— Jeżeli ciebie kto o to zapyta, 
odpowiesz, Że DIC Die wiesz! — od- 
rzeki Antoni surowo. 


VIII. 
Stary Żołnierz, 


Nieduży wózek, zaprzężony w 
blałega konia, rasy pertzerońskiej, 
zatrzymsł mię na drodze przed ła- 
dnym domkiem, © pięćset kroków 
ad Biois, na lemem wybrzeżu Loary. 

Drzwi domku natoścież były a- 
twarte, tak samo jak brama w ezta- 


chetach, malowanych Na zielono, od- 
grsdzających ogródek od drogi. 

Wewnątrz domku wszyntko było 
porozrzucane, jak w praeddzień wy- 
jazdu alba przeprowadzki. 

Maebie, bardzo skromne, powysu- 
wane były na środek; firanki, obrazy, 
rysuak) — ayatko poadejmowane. 

Zegar ścienoy, z łańcuszkami i 
wagami, leżał w kącie. 

Podloga zakurzana, zarzucana re- 
sztkami słomy, zadeptana. 

Trzech ludzi, nędznie ubranych, 
w czapkach ma głowach, wynosiło na 
plecach meble przez ogródek, nie 
zważając w pośpiechu, ża lamią ga- 
ięzie drzew i kwiatów, i układała u- 
bogie sprzęty na wózku. 

Upał był duszący, słońca paliło. 

Ludzie, przenoszący rzeczy, ja- 
dąc po nie, zatrzymywali się często 
przed szynkiem, co apowadawało, że 
przy dużym upale w głowach im się 
poczęło kręcić, 

Wynosząc aprzęty nieuważnie, 
rozmawiali głośno, a aawat ściali 
się bezmyślnie, jeżali nadłamali któ- 
rą sztukę lub atlukli szkło przy a- 
prazia. 

— No, dosyć tego! — odezwał 
mię najstarszy, który widocznie był 
przełożonym. 

— Ba! — odpowiedział dragi — 
nia powiano nas to obchodzić! To 
tylko szkoda wierzycieli pana Landry 
Lamarche, którzy za kilkaset trunków 
zlicytawali biednego człowieka. Jae 


bym chciał wazystko zniazczyć, taby 
im nic nie pozostało! 

I, podniecony, kopnął nogą wazą 
porcelanową. 

Skończyłi wreszcie wynoszenie 
rzeczy i zaczęli układać je na wózek. 

W gofzinę potam wózek był cięż- 
ko naładowany, a w domku Bie po- 
zostało nie w pustych pokoikach, jal 
tylko łóżko żelazne, kolebka dziecin- 
na i atól z białego drzewa — jedyna 
przedmioty, prawo pozostawiła 
biedakowi, zabrawazy mu resztę ja- 
go sprzętów. 

Ludzie pokładli z powrotem blue 
zy, przeszli oatatni raz ogródek, za- 
mknęli bramę w ogradzeniu, i wózek 
ruszyl drogą bialą, pełuą kurzo, bes 
cienia, aż zatrzymał się znów przed 
pierwszym azynkiem. 

Skoro wazyatka ucichło, z altan- 
ki, pokrytej dzikiem winem, wyszedł 
mężczyzna, lat akoło pięćdziesięciu: 
Landry Lamarche. 

Był ta skończony typ atarego 
żałnierza, który odbył kampanię w 
Afryce, a za Napoleona iil-go został 
wcielony do gwardji. 

Landry Lamarche ałażył długo 
w żuawacb. Ranny pod Magenta, o- 
trzymał krzyż honarowy. Miał także 
madał wojakowy za waleczność. 

Był ta piękny załnierz, a trzema 
szewronami oa kurtce niebieskiej, 
gdyż nia mógł otrzymać wyższego 
stopnia, umiał bowiem tylko czytać 
1 podpisywać się. (e. 4.a) 


O JEUNA KAMIZELKĘ, 


(Historja prawdziwa). 


Przyjechał 


kilka tygodni temu z 
Paryża W W 


uzawie, rozpakowując 
kufer, zauwaźyłem, źe brak mi białej 
frakowej kamizelki. Napisałem do ho- 
telu w Paryżu z zapytaniem, czy nie 
zostawiłem jej przez niauwagę i w kil 
ka dni później otrzymalem odpowiedź, 
że zauważono to zaraz po moim wy- 
jeździe i że nazajutrz wysłano ją po- 
cztą do Warszawy. 

Rzeczywiście po kilku dniach a- 
trzymałem od urzędu pocztowego za- 
wadomienie, że nadeszła dla mnie z 
Paryża „biała opaska", że jednak urząd 
pocztowy nie może jej oclić, gdyż nie- 
ma pozwolenia Ministerjum przemysłu 
i handlu na wwóz owej opaski, Wobec 
tego urząd poczłowy wzywa mnie że- 
bym w ciągu dni siedmu przedstawił 
w urzędzie owo pozwolenie wwozu, 
wydane przez wyżej wymienione Mini- 
starium, w przeciwnym razie opaska 
adeałana zostanie do Paryża. 

Wobec takiej groźby udałem się 
do urzędu pocztowego i po dość żmu: 
dnem szukaniu, stanąłem przed obli: 
czem właściwego urzędnika, 

— Panie—mówię mu—zostawiłem 
kamizelkę itd. opowiadam całą historję, 
tłumacząc mu. iż można przecież spraw- 
pzić zawartość paczki, że jeśli już skarb 
państwa inaczej nie może, tło i cło za 
swoją kamizelkę zapłacę, ale chodzić 
do Ministerium przemyslu i handlu, pro- 
sić o pozwolenie wwiezienia do Polski 
jednaj kamizelki. to .. 

~ Panie— przerywa mi urzędnik— 
nic panu na to nie poradzę, takie zą 


Sedzia Komisarz upadłości 
wid Adler, handlujących pod firma 
w Sosnowcu, 


wszystkich wierzycieli wyżej 


o godzinie 11 w sali Sądu 


Za zgodność Kurator 
Mirosław Lioski 
adwokat, 


Ziemniaki, kapusta, 
marchew i buraki 
JAN NOWAR, Sosnowiec, 


OGŁOSZENIE. 


Jakób Adler i Abram Da- 3 
„lakób Adler I Sya“ 

na zasiadzie art, 447—480 K. H. wzywa 
wymienionej 
spólników tejże, aby stawili się dnia 16 listopada 1925 r. 
Okręgowego w Sosnowcu 
mr. 11, celem uformowania listy wierzycieli, oraz dokonania 
wyboru kandydatów na syndyków tym czasowy ch upadłości. 


Sędzia Komisarz 


przepisy, bez tego pozwolenia nie mogę 
przyatąpić da clania pańskiej kamizelki 

Wszystko co mogę dla pana uczy- 
nić, to o tydzień tę przzsyłkę zatrzy- 
mać. Ale jeśli za,2 tygodnie pan nie 
przedatawi pozwolenia, kamizelka wróci 
da Paryża. 

Wobec tego poszedlem na ulicę 
Elektoralna do Ministerium przemysłu 
i handlu, gdzie imponujący woźny za 
pytal mię czego sobie życzę. 

— Przychodzę prosić o pozwolenie 
na wwóz kamizelki— odpowiedziałem z 
lekką obawą, czy pan woŹny nie weź- 
mie tego za kpiny ze awej osoby. Ale n 
Niech pan się uda do depart: 
mentu handlowego. s 

Nie będę panu opisywał, co aię na 
korytarzu tego departamentu działo. 
Stall ludzie w zwartych gromadach i 
zwierzali się aobie wzajem za awych 
apraw i kłopotów. Ten sprowadzał 100 
tysięcy kilo winogron, ów automobile, 
trzeci maszyny do azycia.. „Mój Boże“, 
pomyślałem ze wstydem, takie wielkie 
aprawy. a ja z moją kamizelką. I z u- 
czuciem głębokiego upokorzenia atang- 
łem przed obliczem pani, siedzącej w 
kancelarji departamentu bandlowego 
Ministerium przemyslu i handlu. 

— Pani—zacząłem — zapomnialem 
kamizelki w Paryżu. 

— Podanie — przerwała mi pani — 
Proszę mi dać podanie z marką stem 
plawą za 2 złote 40 groszy. 

Wróciłem na korytarz, podanie na- 
pisałem, markę nakleiłem, wróciłem do 
tej s» mej pani. 

Pani przeczytała podanie. poczem 
wywiązał sią pomiędzy nami djalog 
naatępułący: 

— Ma pan wezwanie urzędu po- 
cztowego. 


trmy, oraz 


Í T203-1 


Jabłoński 


|| pmyimje ay m LEKCJE SPIEWU 
i codziepnie z dniem 1-no listocada, 


Snsrowiec, ni. Małachowskiego 22 m p. Dąbrowskiej, parter ma leno. 


prot. Ludwika Marek -unyszkiewiczawa 


„| S KR a- — sobota 7 |łslonada 1925 roko. 


— Oto jest 

— Tao trzeba dołączyć do podania, 

— Bez nowej marki stemplowej?— 
spytałem ostrożnie. 

— Bez. 

— A potem? 

— Zawiadomimy pana co potem 

— Czy to długo potrwa? 

— Nie wiem. Właściwie powinien 
pan ten papier z'ożyć w dzienniku, ale 
tym razem to ja już przyjmę gn od pana. 

Zachwycony tą uprzejmością za- 
uważyłem: 

— Proszę pani, na poczcie powie- 
dziano, źe tylko 2 tygadnie będą czekali. 

— To niema znaczenia — rzekła 
pani uprzejmie. Tu niedawna był taki, 
wezwanie z przed kiiku mie- 
sięcy i twierdził, że paczka jego jeszcze 
leży na poczcie. 

Ta zdania wprawiło mię w szaloną 
radość. Mój Boże, pomyślałem, kilka 
miesięcy! Kilka miesiecy trzeba było 
tamtemu nieznajomemu, żeby tu dotrzeć. 
A mnie się to udało łak prędko. Czu- 
łem się w tej chwil k człowiek, któ- 
ry postradał rękę i widzi innego bez 
rąk i nóg Bóg jest wielki — wyszepta- 
łem wzruszony. 

— Czeka pana jeszcze jedna for- 
malność—rzekła pani. 

— Jeszcze jedna—przeraziiem się 
i kamizelka, która wydawała m! się tak 
bliska, znowu odsunęła się ode mnie. 

— Ministerium sprawdzi, czy oko 
liczności zawarte w po!rniu są zgodne 
z rzeczywistością, Jeśli się okaże, że 
tak, zawiadomimy pana. Będzie pan 
musiał wiścić opłatę manipulacyjną. 

— Gdzie, ile — wyszeptałam zdru 
zgotany. 

— Suma i resort będą wyszcze 
gólnione w zawiadomieniu. 


|DO CESI EPTO CEPO VDES OLNI Oev O | Croroby 


Í Make żytnią Lou rmt 


we wszystkich gatunkach sprzedajemy wagonowo 
i w mniejszych ilościach ze swoich magazynów . 


w Katowicach. 


KOOPROLNA Sp. Ake. Katowice, 


w. Mickiewicza 10. 
+ 00 GEO TPID IENE CODI NZS CDNA ELLI TAD 


Teleton 12-28. 


artystka operowa z Krakowa 


ALLA 


BA cofam? 

— Potem przedstawi pan tu kwt , 
uiszczonej opłaty manipulacyjnej, po” 
czem doslanie pan pozwolenie na wwóz 
ta pozwolenie przedstaw' pan w urzę- 
dzie celnym, poczem bedzie można 
przystąpić do oclenia pańskiej kami - 
zelkl. 

Byłem zdruzgotany. Spojrzałem na 
panią wzrokiem, kióryhy wzruszył ka 

— I poca to wszystko? — spyta 
lem mimowali. 

— Jakto poco. — rzekła pani — 
gdyby każdy mógł łatwo sprowadzić 
kamizelki z Paryża, to z czegoby żyli 
nasi kupcy, którzy przecież opiacają 
patent 

Ponleważ sprawy mojej kamizelki 
nie rozważałem z punktu widzenia gos 
podarki spolecznej, | ten punkt widze: 
nia przekraczał moją zdolność rozumic- 
nia, wstałem, ażtby wę pożegnać. Ale 
wychadząc, nie mogłem się powstrzy' 
mać, żeby tej uprzejmej pani nie za- 
pytać 

— Więc co ma czynić w Polace 
człowiek, który zapomniał kamizelki w 
Paryżu? 

— Nie zapominać kamizelki w Pa- 
ryżu — odpowiedziała mi ta osoba, któ- 
rej niech Bóg da zdrowie i najszybszy 
awans admin'stracyjny. 

aka jest moja historja. Od tegn 
czasu upłynęło już wiele dni; odpowie- 
dzi z Ministerjum wciąż niema 

Co mam czynić? 

Chyba kupię sobie nową kamizelkę, 


Gust, B 
leono] 
ZEE 
ja) 
serca, astma. Lecznica 


„Salna” Kraków, Szujskiego. 
7068:8 


| Tacmandwna nczennica pra- 
łesorów  Turczyńskiego i Łabun= 
skicqo udziela gry lekcji fortapinno- 
wel. Sosnowiec, ul, Przelszd |. 
1098-1 


nazi, ZER e sie, 
va Ste laki, W. ö 
ws Mokon mata DT a TAD 0 


U“ lam lekcji muzyki zaawanso- 
wińrm 3-go Mala OAI 


Í gr Cwl | torekiUf LUKIOPIANOW, pia- 
n 


in | organów. Wiadomość, So- 
snowiey, 3-ga Majs, księgaraie p. 
Rerulskiej, 1396 2 
Ruwowzny naaczyciei, udzielający 
ud dłuższego czasu w Sotdowcu 
lekcji gry foriepladowej xaawanso- 
wanym oraz początkującym ma jesz- 
cze kilka godzin wolnych tygodniowo. 
Dla osóh m emaiącęch u siebie forte» 
planu daje możność korzystadia z 
wlasnego u siebie w doma w celu 
eqzercytowania się. Wisdomość w 
ksiçgatni „Polanii* ol. Malachowskie- 
go (H= targowe) lub w Admini- 
stac „ Wy” 157-2 
U racmsgtowców, kupców Chcą 
* cych zaoszczęjgić sobie trzyma- 


o 
l 
Jej 
l 
| 
LJ 


7195 hale targowe. 


Pó 
> 


BUJNY WŁOS 
OZDOBĄ 
kobiety i męzczyzny 


a jedynie racionalnym srodkiem 
na pobudzenie porosiu włosów 
ı apobiegania ich wypadaniu 
są to rabieiki „CR I N* tanryso 
wane pud nadzorem powag ua 
ukowych w Fabr. (cnemicznej 
„ESKA” w Pozuadiu. 

SI ik na 6 tygodni zł. 6 
Ządać carmo prospektow naukowych 
o tablaikach „CRIN- w apiekach 
druget,ach 1 perłumerjach lub wproa, 

w labryce. 
Hurtownie do nabycia 
w Częstochowie w firmie 


d. Oraon, òtary kyrta 21. 
6570-2 


zh 
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Mąkę żytnią 


wszalkich qatanców z młynów 
Grudzł dzkich „Gsraalja* 
posiada st».e na składzie 


przedstawiciel  7374-1 


Feliks Dzierżawski, 


w sosnoweu. 
uł. Aieja 12 1erefun 887. 


IE. D WOTA 
> 


ODMROZENIA 


leczy rav kaime kedera Maść 
$yter;,s a  Sloikr duże za za- 
lczką zł. 3 Apteka REDERA, 
w Krakowie, Karmelicka ur. 23. 
7338-1 


IRE KJ LCYWA 


Dronrs ogłoszenia. || 
252 el2 OB? 47 oo 


Kupno i sprzedaż. 
10 groszy za wyraź. 


Gair. kredens stylowy ze stolem 
<3 okragiym, otomany, koretti. biur- 
ka ółks żelazne 1 siatka, praktycz- 
ne wypódki mieszkan uwe, utkiestron 
clekirytzny pramuton pukol wy bez 
luhy, mahoniowy iadiy gain-ur sa- 
kinowy : w: le innych sprzeiów do- 
muwych Q<siać mużna tylko w Ca 
iralnym Stiadzie meDli nowych i 
zywanych. 8. biotaewskiegu 3 Yaja, 
NI a 


a latu Zgju 
J0sauWiec vud Ma- 
OTEA 
Ap: Die, Mumieuy IQZLE «U wyuo 
ivi ru za gotówkę i um raty So 
showióc Pogoń, ulica Nowopogoń 


sena „iskra 
savna 


aka Nr. 17. Bracia Antczak. 7405-3 
E a 
Lokale 
10 groszy za wyraz 
| EE $ IBE 


uźnia do wynajęcia z narzędzia- 

mł, weniem mieszkaniem | sklep 
macajicy Się na rzeź. Łlwu; ubydwa. 
są w dobrym punue. Porabsa Za- 
wodzie. Pawel Witus 7sid-1 


Durrio 2 pokoje z kucnalą zas 
A ma, Oferty „lakra*  Surmacewi- 
Caw LM 


nA 
Dz Dozcsłae nowa wybudowane 

1%lecy z bogatą wystawą do wye 
najęcia w Sosnuwew, przy ulicy De- 
kiera 5 po ceszch przystępnych. 


gara u gosoodarza. 73:5 2 
zebuię mieszkagia Jwa lub trzy 


è pocaje z wygodami w dródmie- 
ścin, Wiadomość „lskra* pod „Q*. 
7412 


(TTE 
$ Porzucwane 5 groszy za wpraz, | | 


Wnieligentna w średnim weko, ku- 
A cnatka, goBousia z wieloletnią prak= 
tyka, zoaiąca się doskunale na kuch- 
ml I wydawaniu ociadów reaiauracyj 
mych i porco, szuza miejsca Zgło- 
szecia piśmienne do mim. „Isaty” W 
suBiuwcu dla St Qiówczyńakiej. 
w e: 7335-1 
Rotrrowana nauczycielka paszukuja 
posady, świadectwa klikoretaiaj 
pracy pedsąogicacej, doskonala mu= 
zyka, języki teoretyczale. Wiadomość 


Grudziec, tel 1s, dr Karsz. T4152 
(me a TEZA 
Różne. 

10 groszy za wyraz. 
|--I E > 


G'enogratji wyucza wszystkich bez- 

piatme, lisiownie: Insiysit Stena- 

wahczny, Warszawa, Mokotowska 39. 
6548-1 


nie buchaltera, podejmuję się w da- 
fu trzech miesięcy nauczyć graniow- 
nie buchalterji systemu włoskiego i 
amerytańsciepo Po ukuńczediu kur- 
su kierownictwo moje ofiaruję darmo. 
wWiądnm ść w „lawrze* 7402-2 
[WĘŻE u (eat 
spuncencji handlowej. 
czeniu tychże przedmiotów nie jest 
wykluczuna otrzymanie posady z 
mojej poręki, Kurs uaachmiesięczny. 
Wiadomość: Sewerpn Wierabicki, ul 
Ortrugórska 9, na Í piętrze 7303-2 


| TOO SEEnestetTRT"RRARÓ 
Zgubione dokumenty. 
10 groszy za wyraz, 


Wózet Cieślik zgubili książeczkę woj: 
skową, wydaną przea PAU Wa- 
duWice, kartę mobilizacyjną przez 
PKU Krków, 1311-2 
7 


pas uzar 


buta dlerii, aure- 
Po okoń- 


2guJii kai 


Zomo! kniążeczcę Raty churyh 
oubcayk Piotr Nr 30825 kop 
Wiktor”, 7583-1 
gubiuny wek 
Hednarczyki 
cenia jana Cisło 
tych, min eiszym Aig unieważnia. 
TZarol  |auuszewski Egudm dowód 
Aa osobisty kolejowy, wyd przez dyr 
WAEFIZAWSKĄ, 1397-2 
an Mordza zgubił książeczkę Kany 
churych, wydaną przez kop. „Cza 
ab, 167 
ją znaczy: jau zkuDit uiąże. kę 
wujasową, wydaną przez PKI 
Pinczów. TALÓG-J 


I, wystawiuny przez 
Konstantego, na aie- 
aumę trzysta mo- 


